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Dynamizm rozwojowy Polski Ludowej 
nie ma precedensu w naszej historii
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Po uroczystości podpisania wspólnego oświadczenia de­
legacja partyjno-rządowa PRL udała się z gmachu parla­
mentu do wielkiej hali sportowej, gdzie odbył się wielki 
wiec przyjaźni bratnich narodów Polski i Węgier

Skroi przemówienia Władysława Gomułki w Budapeszcie

Wielki wiec przyjaźni
polsko - węgierskiej

Zebrany w hali ponad 3- tysięczny tłum mieszkańców stolicy Węgier, powitał gorą­cą owacją wchodzących na sa­lę i zajmujących miejsca za stołem prezydialnym Włady­
sława Gomułkę, Józefa Cy-
rankiewicza pozostałychczłonków delegacji PRL.W prezydium zajęli rów-,, nież miejsca członkowie kie­rownictwa partyjnego i pań­stwowego Węgier z Janosem 
Radarem na czele.Przemówienia J. Kadara i
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Wł. Gomułki (skróty przemó­wień zamieszczamy oddziel­nie), zebrani przyjmowali go­rącymi i długotrwałymi okla­skami.Uczestnicy wiecu sponta­nicznie podjęli wzniesione na
Podpisanie wspólnego oświadczenia 

delegacji partyjno-rządowychO godz. 15.30 w gmachu parlamentu węgierskiego od­była się uroczystość podpisa­nia wspólnego oświadczenia delegacji partyjno-rządowych PRL i WRL. Oświadczenie, które prasa polska i węgier­ska opublikują w terminie późniejszym, jest dokumen­tem podsumowującym wyniki wizyty przyjaźni, z jaką dele­gacja polska bawiła na Wę­grzech.Ze strony polskiej oświad­czenie podpisali przewodni­czący delegacji partyjno-rzą­dowej PRL I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka i prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz.Ze strony węgierskiej oświadczenie podpisał I se­kretarz KC WSPR i premier rządu WRL Janos Kadar.W czasie uroczystości pod­pisano również protokół o

Bqdźmy zdrowi

To nowy konkurs 
organizowany przez Wojewódzką Przychodnię Przeciw­
gruźliczą, Zarząd Wojewódzki Polskiego Czerwonego 
Krzyża i redakcję „Głosu Wielkopolskiego”, z okazji „Dni 
Przeciwgruźliczych”. Zadaniem jego jest popularyzowa­
nie wśród szerokich rzesz społeczeństwa sposobów walki 
z ta chorobą oraz metod profilaktycznych.

Nasz konkurs będzie składał się z dwóch części: pierw­
szej, ogólnej, w której udział mogą wziąć wszyscy Czy­
telnicy oraz z części drugiej — rysunkowej, przeznaczonej 
dla dzieci do lat 14.

Dziś już informujemy, że nagród będzie aż 200, 
Co możecie wygrać?

W KONKURSIE OGÓLNYM: pralkę elektryczną, od­
kurzacz elektryczny, elektryczną maszynkę do golenia, 
prodiże, żelazka, poduszki elektryczne, szybkowary, 
komplety garnków, lampki nocne oraz nagrody pociesze­
nia: ręczniki frotowe i mydła.

ZA NAJLEPSZE RYSUNKI DZIECIĘCE będą przy­
znane: rower za 1.350 zł, zegarek „Błonie”, kolejki elek­
tryczne, komplety narzędzi, komplety do ping-ponga, 
piłki, kuchenki turystyczne, rakiety kosmiczne i inne 
zabawki oraz ręczniki i książki.

Dla młodzieży przewidziano również NAGRODĘ 
ZBIOROWĄ.

Otrzyma ją koło klasowe PCK, które nadesle najwięcej 
i najlepszych rysunków konkursowych. Jest nią projektor 
kinowy, „MUCK”.

Wkrótce podamy dokładne warunki konkursu, w którym 
— mamy nadzieję — gremialnie udział wezmą nasi 
Czytelnicy.

Czytajcie uważnie „GŁOS”!

Nasze kraje, nasze partie i rządy — powiedział na wstę­pie W. Gomułka — łączy wy­próbowana, wieloletnia, trady­cyjna przyjaźń.

zakończenie przemówienia przez Władysława Gomułkę okrzyki na cześć wspólnej walki o pokój i zwycięstwo socjalizmu.Wiec zakończono odśpiewa­niem Międzynarodówki.Bezpośrednio z hali sporto­wej członkowie polskiej dele­gacji partyjno-rządowej udali się na lotnisko. (PAP) 

współpracy gospodarczej obu krajów. Pod dokumentem tym podpisy złożyli: ze strony pol­skiej — członek Biura Poli­tycznego KC PZPR przewod­niczący Komisji Planowania przy Radzie Ministrów Stefan 
Jędrychowski; ze strony wę­gierskiej' — członek Biura Po­litycznego KC WSPR wice­premier rządu węgierskiego 
Antal Apro.

Z ostatniej chwili

Prezydent Kennedy 
nie żyje

Korespondent PAP red. Zwi- 
ren donosi:

W piątek po południu na 
życie prez. Kennedy’ego do­
konany został zamach. Prezy­
dent został ranny w głowę 
strzałem oddanym przez nie­
znanego sprawcę w śródmie­
ściu Dalls w Teksasie, dokąd 
Kennedy onegdaj wyjechał. 
Ranny został również guber­
nator Teksasu Connolly. Pre­
zydenta przewieziono niezwło­
cznie do szpitala, gdzie doko­
nano transfuzji krwi w celu 
uratowania jego życia. Spraw­
ca nie został schwytany. Przy­
puszcza się, że był nim przed­
stawiciel skrajnej prawicy. 
Do łoża prezydenta przybyli 
dwaj księża.

Jak podaje Agencja Reute­
ra, źródła oficjalne w Wa­
szyngtonie potwierdziły, iż 
prezydent Kennedy nie żyje.

Nasza obecna wizyta w wa­szym kraju niewątpliwie przy­jaźń tę jeszcze bardziej umoc­ni, przyczyni się do jeszcze lepszego wzajemnego zrozu­mienia obydwu naszych kra­jów, do pogłębienia płodnej, korzystnej dla obu stron współ pracy gospodarczej i politycz­nej.Z prawdziwą radością stwier dzamy, że w ciągu ostatnich lat kraj wasz poczynił wybit­ne postępy w budownictwie socjalistycznym, rozwinął pla­nowo swe siły wytwórcze, o- siągnął wyższy poziom życio­wy i kulturalny, rozszerzył ra­my socjalistycznej demokracji. Cieszy nas szczególnie, że Wę­gierska Socjalistyczna Partia Robotnicza potrafiła wypro­wadzić słuszne wnioski z przy­krych doświadczeń przeszłości i dzięki swej słusznej polityce ugruntowała swój wpływ i au­torytet wśród szerokich mas narodu. Fakt, że obie partie — Węgierska Socjalistyczna Par­tia Robotnicza i Polska Zjed­noczona Partia Robotnicza — po trafiły ugruntować mocno wła­dzę ludową w swych krajach, rozwinąć demokrację socjali­styczną, nadać szybkie tempo rozwojowe machinie gospodar­czej, działa na wspólną ko­rzyść obu narodów. Osiągnię­cia każdego kraju socjalistycz­nego stają się naszym wspól­nym dorobkiem, zdobyczą ca­łej wspólnoty państw socjali­stycznych, wzmacniają naszą pozycję międzynarodową, po­tęgują wpływ socjalizmu na bieg wydarzeń światowych. W tej wspólnej potędze państw socjalistycznych, wśród któ­rych główną rolę odgrywa Związek Radziecki, widzimy najistotniejszy czynnik, poko­jowego rozwoju, bezpieczeń­stwa i pomyślności naszych narodów.W. Gomułka podkreślił na- stępnie^ iż PZPR świadoma swej odpowiedzialności za losy Polski, za jej socjalistyczną przyszłość, dokłada wszelkich starań, aby maksymalnie roz­wijać bazę wytwórczą naszego kraju i siły duchowe naszego narodu w ścisłej więzi i jed­ności z bratnimi państwami socjalistycznymi. Dynamizm rozwojowy, cechujący gospo­darkę Polski Ludowej, nie ma precedensu w całej naszej hi­storii.W porównaniu do stanu przedwojennego produkcja przemysłowa wzrosła przeszło 9-krotnie. Najwyższy wzrost, a zarazem najszybszy postęp techniczny wykazują takie ga­łęzie gospodarki narodowej, jak energetyka, przemysł ma­szynowy i przemysł chemicz­ny.Zatrudnienie, poza rolnic­twem, wzrosło w tym okresie z 4 min. osób do przeszło 8 min. przy mniejszej liczbie ludności kraju.Świadectwem nieprzerwane­go wzrostu ekonomicznego jest rozwój naszego kraju po okre­sie odbudowy najbardziej dot­kliwych zniszczeń wojennych, tj. od roku 1950. Produkcja przemysłowa wzrosła w tym czasie 4-krotnie, w tym pro­dukcja przemysłu chemiczne­go 6-krotnie, zaś przemysłu maszynowego — 10-krotnie.W ciągu ubiegłych 12—13 lat zapoczątkowaliśmy i rozwinę­liśmy produkcję większości no woczesnych wyrobów przemy­słu maszynowego, takich jak turbiny parowe, łożyska tocz­ne, maszyny górnicze, statki morskie, lokomotywy elek­tryczne i spalinowe, traktory i autokary, samochody, nowo­czesna aparatura elektryczna i elektroniczna, motocykle, lo­dówki, pralki itp.Szybką dynamikę wzrostu wykazuje również produkcja artykułów rynkowych. Roczna produkcja obuwia skórzanego wzrosła w ciągu ostatnich 12 lat z 11,5 min. par do 43 min. par, tkanin bawełnianych z 432 min. m do 700 min. m. pa­pieru z 278 tys. ton do 560 tys. ton, telewizórów z 0 do 300 tys.. cukru z 955 tys. ton do 1.300 tys. ton. Skup żywca w przeliczeniu na mięso podniósł 

się z 636 tys. ton do 1.147 tys. ton, produkcja mleka z 7,8 mld. litrów do 12,5 mld.Polska stała się wielkim pla­cem budowy. Między rokiem 1949 a 1962 rozmiary inwesty­cji wzrosły trzy i pół raza. Zbu dowaliśmy przeszło 500 wiel­kich nowych zakładów prze­mysłowych. W latach 1950 do 1962 zbudowaliśmy około 3,7 min. izb mieszkalnych. W cią­gu niewielu lat liczba dzieęi w szkołach podstawowych wzro­sła o %, zaś liczba uczniów w szkołach zawodowych podwo­iła 'się.W ciągu lat władzy ludowej wychowaliśmy liczne rzesze specjalistów. Kadrę inżynie­rów i techników, mimo wiel­kich strat wojennych, pomno­żyliśmy prawie 5,5-krotnie; 90 proc, inteligencji z wyższym wykształceniem zdobyło swe kwalifikacji za czasów władzy ludowej.'Na tysiąc mieszkańców na­szego kraju przypada obecnie 8 osób z wyższym wykształ­ceniem, a więc liczba ta do­równuje poziomowi wysoko rozwiniętych krajów.Stwierdzając, iż ten dyna­miczny rozwój nia. odbywa się bez trudności i przeszkód mówca wskazał, iż w przemy­śle i w budownictwie jednym z najtrudniejszych zadań jest osiągnięcie niezbędnego wzro­stu wydajności pracy w opar­ciu o postęp techniczny i bar­dziej sprawną organizację pracy.W stosunku do tempa roz­woju przemysłu — kontynu­ował W. Gomułka — mamy za słabe tempo rozwoju rol­nictwa, co jest głównym źródłem trudności przejawia­jących się w naszej gospo­darce narodowej. Zapewnienie właściwych proporcji między wzrostem produkcji przemy­słowej i rolniczej jest warun­kiem pomyślnego rozwoju ca­łej gospodarki. Socjalistyczne uprzemysłowienie przeobraziło oblicze naszego kraju. Z 20 min. ludzi utrzymujących się z rolnictwa przed wojną, ęp- zostało obecnie 11 min., a pro­dukcja rolna w przeliczeniu na jeden hektar, wzrosła o 32 proc. Nie jest to wszakże po­stęp wystarczający w zesta­wieniu z szybko rosnącymi potrzebami kraju. Niedosta­teczny zwłaszcza jest wzrost produkcji roślinnej. Zmusza to nasz kraj do bardzo wyso­kiego. bo sięgającego 2.5 min. ton rocznie, importu zbóż i pasz z zagranicy.Roczne średnie zbiory 4 zbóż, w wyniku wyższej wy­dajności z hektara, wzrosły u nas z 10,4 min. ton przecięt­ni? w latach bezpośrednio po­wojennych, do 14,5 min. ton w latach ostatnich, zbiory ziemniaków — z 26,8 min. ton do około 42 min. ton, zbiory buraków cukrowych z 4 2 min. ton do 11 min. ton. Równo­cześnie stan pogłowia bydła i trzody chlewnej znacznie wyprzedził wzrost produkcji roślinnej. Pogłowie bydła wzrosło z 4,7 min. sztuk w 1947 r. do 9,6 min. sztuk w 1962 r, tj. ponad 2-krotnie, osiągając 50 sztuk na ICO ha użytków rolnych, przy zna­cznym wzroście mleczności krów. Jeszcze szybszą dyna­mikę wykazuje pogłowie trzo­dy chlewnej, które w tym cza­sie wzrosło z 13 sztuk na 100 ha użytków rolnych do prze­szło 60 sztuk, a więc przeszło 4-krotnie.Tak znaczne postępy w dzie dżinie hodowli pozwoliły na wydatne powiększenie snoży- cia artykułów hodowlanych przez ludność oraz na spory eksport tvch artykułów. Jed­nak wobec niedostateczne! in- tensyfikach nro^uken roślin­nej powoduje to nadmierne i bardzo kosztowne obciąże­nie handlu zagranicznego Pol­ski importem zbóż i pasz. Zwłaszcza w latach słabszego urodzaju, jak to się zdarzyło w roku ubiegłym, słabość na­szej bazy paszowej pociąga za sobą niemałe straty w hodo­wli oraz odbija sie na całej svtuacii gospodarczej kraju. Przyspieszenie wzrostu pro­dukcji roślinne! i rozszerzenie ba-Tv paskowej krain, bar^iej racjonalne i oszczędne kar­

mienie zwierząt gospodar­skich, przy szerokim zastoso­waniu wysokobiałkowych pasz przemysłowych — oto jedno z kluczowych zadań, które stawiamy przed sobą na najbliższe lata.Na obecnym etapie budowy socjalizmu w naszym kraju, w odniesieniu do rolnictwa uważamy za najważniejsze podnoszenie kultury rolnej, tworzenie nowoczesnej prze­mysłowej bazy technicznej, a więc rozwój mechanizacji, z niezbędnym zapleczem tech­nicznym, rozbudowa chemii rolnej i rozbudowa urządzeń melioracyjnych.Perspektywę pomyślnego rozwoju naszej gospodarki wi dzimy w pogłębianiu wszech­stronnej współpracy ekono­micznej z krajami socjalistycz nymi.Aby należycie wykorzystać możliwości socjalistycznej, pia nowej gospodarki, zapewnić szybki postęp techniczny i racjonalnie użyć zasoby i śród ki każdego kraju socjalistycz­nego. musimy skoordynować plany inwestycyjne i produk­cyjne krajów RWPG, śmielej posuwać się naprzód na dro­dze podziału pracy oraz sze­roko pojętej specjalizacji pro­dukcji.Stosunkj handlowe między naszymi krajami rozwijają się pomyślnie — stwierdził W. Go mułka — polsko-węgierskie obroty handlowe wzrosły od 1958 r. przeszło 2,5-krotnie. W dotychczasowych obrotach między naszymi krajami ma­szyny i urządzenia zajmowały główną pozycję, sięgały bo­wiem około 50 proc. Zgodnie z nowymi porozumieniami, dalszy rozwój naszej współ­pracy w tej dziedzinie obej­mować będzie urządzenia energetyczne — turbiny i ko­tły, aparaturę elektrotechnicz­ną, elektroniczną i teletech­niczną. maszyny kablowe, wie le typów maszyn rolniczych, przemysł motoryzacyjny (au­tobusy, samochody ciężarowe), taboi’ kolejowy. Rozbudowana zostanie także nasza współ­praca w dziedzinie przemysłu okrętowego, precyzyjnego i narzędziowego. Ustalono rów­nież kierunki współpracy w zakresie hutnictwa. Dotyczy to nie tylko hutnictwa żelaza, lecz także metali kolorowych, a w szczególności aluminium.Ustaliliśmy również kierun­ki dalszej współpracy w za­kresie produkcji chemicznej, inwestycji i dostaw produk­tów chemicznych, w szczegól­ności wyrobów farmaceutycz­nych, a także eksportu z Pol­ski do Węgier wielu urządzeń i kompletnych obiektów che­micznych.Dalszej intensyfikacji ule­gną wzajemne usługi tranzy­towe i przewozowe, między innymi obsługa przez Polskę eksportu węgierskiego do kra jów zamorskich.Ponadto postanowiliśmy, zgodnie z zaleceniem RWPG, aby organy planowania obu krajów przeprowadziły kon­sultacje w sprawie koordyna­cji planów gospodarczych na lata 1966—70."Wyrażając przekonanie, iż obecnie ustalone zasady dal­szej pogłębionej współpracy gospodarczej handlowej i tu­rystycznej między Polską a Węgrami zacieśnią jeszcze bar dziej więzy braterskiej przy­jaźni łączące oba państwa i (?ąrody. • Gomułka podkre- ślił iż pol-sko-węgierska przy­jaźń i współpraca jest równo­cześnie trwałym czynnikiem jedności obozu socjalistycz­nego.Jesteśmy uczestnikami Ukła du Warszawskiego — oświad­czył mó^yca — który w opar­ciu o potęgę obronną ZSRR zapewnia bezpieczeństwo i nie zawisłość naszych państw.Naszym wspólnym nieza­chwianym dążeniem jest u- gruntowanie zasad pokojowe­go współistnienia z państwa­mi kapitalistycznymi. Popie­ramy każdy konkretny krok, który wiedzie do odprężenia i rozbrojenia, każde posunię­cie, które toruje drogę do po­kojowej współpracy i 'poma­ga w obustronnie korzystnych stosunkach handlowych z kra­jami kapitalistycznymi.
Dokończenie na sir. 2



Przemówienie W*
Dokończenie ze atr. 1Powitaliśmy z uznaniem i nadzieją zawarcie Układu Mo skiewskiego w sprawie zaka­zu doświadczeń nuklearnych w atmosferze, przestrzeni ko­smicznej i pod wodą, jako za­powiedź dalszych porozumień.W. Gomułka wskazał na­stępnie, iź w praktyce Stany Zjednoczone oraz ich atlantvc cy sprzymierzeńcy nie wyka­sują jednakże gotowości do dalszych kroków odprężenio­wych. Pokojowa inicjatywa ZSRR w sprawie zawarcia paktu o nieagresji między państwami NATO i Układu Warszawskiego nie spotkała się z rzeczowym przyjęciem ze strony USA i W. Brytanii, źle sprzeciwem odnoszą się państwa zachodnie do polskiej propozycji w sprawie utwo­rzenia strefy bezatomowej w Europie środkowej. Na stała obstrukcję ze strony zachodu natrafiają wszelkie konkret­ne propozycje uregulowania problemu niemieckiego.Równocześnie w opinii wszystkich ludzi pragnących pokoju, a zwłaszcza w opinii społeczeństwa polskiego, nie mogą nie wzbudzać niepoko­ju takie posunięcia, jak for­sowanie przez rządy USA i NRF sprawy utworzenia wie lostronnych sił nuklearnych NATO, których istotnym ce­lem jest sprzeczne z duchem Układu Moskiewskiego, roz­powszechnienie broni jądro­wej na nowe państwa, a w szczególności udostępnienie broni jądrowo-rakietowej za- chodnioniemieckiej Bundes- wehrze.Skutkiem tej polityki, może być jedynie spotęgowanie a- gresywnych i odwetowych dą­żeń militarystów zachodnio- niemieckich, którzy już dziś otwarcie oświadczają, że od- prężenie- jest „pustą gadani­ną , że warunkiem odprężenia jest „zmiana status quo”, czyli wchłonięcie NRD przez Nie­miecką Republikę Federalną i rewizja granic, ustalonych w wyniku klęski Niemiec hitle­rowskich..Odrzucanie przez rząd boń- ski proponowanej przez rząd NRD pokojowej drogi prowa­dzącej w perspektywie do zjednoczenia Niemiec — cią­gnął W. Gomułka — posiada wymowę aż nazbyt przejrzy­stą — Bonn dąży do zmiany „status quo” na drodze siły. Dlatego nie chce słyszeć o od­prężeniu, dlatego tak uparcie zmierza do zawładnięcia bro­nią jądrową. Polityka taka jest brzemienna w groźne dla pokoju następstwa.Nie dadzą się pogodzić z po­lityką odprężenia również ta­kie posunięcia, jak nie ustają­ca kampania, brutalny nacisk ekonomiczny oraz dywersyj­ne akty wobec Kuby, jak in­terwencja w Wietnamie, połu­dniowym. jak wreszcie ostat­nie, zimnowojenne kroki, o- graniczające swobodę ruchu dyplomatów krajów socjali­stycznych na terenie USA. „Te ostatnie niczym nie uza­sadnione ograniczenia — o- świadczył mówca — wymie­rzone są w szczególności prze ciwko Polsce, w której dyplo­maci amerykańscy korzystali dotąd z całkowitej swobody ruchu”.Podkreślając doniosłość ze­spolenia wysiłków wszystkich państw socjalistycznych, wszystkich sił antyimperiali- stycznych i pokojowych, do­niosłość jednolitego frontu wobec imperializmu i wspól­nie uzgodnionej polityki za­granicznej świata socjalistycz nego. W. Gomułka powie­dział:„Obie nasze bratnie partie stoją niezłomnie na gruncie jedności socjalistycznej współ noty narodów, zgodnie z jed­nomyślnie przyjętymi dekla­racjami międzynarodowych narad ruchu komunistycznego w 1957 i 1960 r. Jedność par­tii marksistowsko-leninow­skich. jedność państw socjali­stycznych, oparta na posza­nowaniu suwerenności i nie­zależności, a równocześnie na ich międzynarodowej solidar­ności, stanowi w wielkiej mie rze o układzie sił w skali międzynarodowej między dwo ma systemami — między obo­zem socjalistycznym, a obo­zem imperialistycznym.”Wszystkie obiektywne czyn­niki działają na rzecz prze­wagi systemu socjalistycznego nad kapitalistycznym. Szybka 

dynamika wzrostu ekonomicz­nego krajów soęjalistycznych przechylać będzie coraz bar­dziej szalę na rzecz nowego ustroju społecznego. Świat kapitalistyczny jest uwikłany w sprzecznościach nie do rozwiązania. Imperializm, z całym swym bogactwem na­gromadzonym w ciągu wie­ków z eksploatacji kolonii i krajów zależnych oraz z wy­zysku własnej klasy robotni­czej i chłopstwa, stoi bezsilny wobec niepowstrzymanego dą­żenia setek milionów głodu­jących ludzi do wolności i godności. Rzecz w tym, by to wszystko, co stanowi o sile i żywotności socjalizmu, i wszystko, co składa się na nieuleczalną chorobę starego, kapitalistycznego ustroju, wy­korzystać przez słuszną, da­lekowzroczną i zgodną polity­kę na rzecz naszego zwycię-
Wysoko cenimy wasze osiągnięcia 
gratulujemy wspaniałych rezultatów

I Skroi przemówienia Janosa Kadara

Po serdecznym powitaniu W. Gomułki, J. Cyrankiewicza oraz wszystkich członków pol­skiej delegacji partyjno-rzą- dowej J. Kadar podkreślił o- grom osiągnięć Polski Ludo­wej.Wspaniałe rezultaty twór­czej pracy gospodarczej — o- świadczył mówca m. in. jasno pokazują, że marksistowsko- leninowskie kierownictwo PZPR i jej polityka nakreśla słuszny kierunek rozwoju kra­ju. Polityka ta cieszy się po­wszechnym zaufarAem mas lu­dowych i zasłużyła sobie na wielki szacunek również dale­ko poza granicami Polski, w całym międzynarodowym re­wolucyjnym ruchu robotni­czym oraz wśród postępowych ludzi całego świata.Polska Rzeczpospolita Ludo­wa jest dzisiaj silnym krajem światowego systemu socjali­stycznego, cieszącym się wiel­kim szacunkiem i poważa­niem. Siła Polskiej Rzeczypo­spolitej Ludowej i szacunek, jakim się cieszy, są poważnym czynnikiem życia międzynaro­dowego, służą sprawie socja­lizmu i sprawie pokoju.My. Węgrzy, wysoko cenimy te osiągnięcia i szczerze, z ca­łego serca gratulujemy Pol­skiej Zjednoczonej Partii Ro­botniczej. oraz całemu narodo­wi polskiemu, osiągniętych wspaniałych rezultatów.Również i my kroczymy na­przód i to nawet w nie najgor­szym tempie — powiedział da­lej J. Kadar. — W latach 1958 do 1962 produkcja przemysłu węgierskiego wzrosła o 50 prę- cent. Wzrosła również stopa życiowa ludności.W okresie minionych dwóch i pół lat zakończono budowę rurociągu naftowego „Przy­jaźń” i elektrycznej linii wy­sokiego napięcia łączącej Wę­gry ze Związkiem Radzieckim. W rocznice Rewolucji Paź­dziernikowej rozpoczęła pro­dukcję największa inwestycja planu pięcioletniego — naddu- najski kombinat cementowo- wapienny. „Zdobycze nasze u- mocniły * się i zakończyliśmy budowę podstaw socjalizmu. Jest to wspaniałe zwycięstwo naszej partii i budującego so­cjalizm narodu. Triumf ten ma znaczenie historyczne — naród węgierski wkroczył w okres rozwiniętej budowy socjaliz­mu”. .Mówiąc o zadaniach stoją­cych przed Węgrami mówca podkreślił iż najważniejsze są obecnie zadania gospodarcze, wykonywanie planów na każ­dym odcinku, przez każdego pracowmika. Głównym tere­nem walki klasowej na Wę­grzech jest dziś rozwój socja­listycznej gospodarki oraz u- kształtowanie socjalistycznej świadomości.Imperialiści — wskazał J. Kadar — starają się za pomo­cą rozkładowej broni ideolo­gicznej atakować wewnętrzny porządek krajów socjalistycz­nych. jedność wspólnoty socja­listycznej. W warunkach po­kojowego współzawodnictwa gospodarczego imoerialiścij po za swymi towarami, pragną, również eksportować swoją 

stwa w historycznym współ­zawodnictwie dwóch syste­mów.„Centralną sprawą naszych czasów — podkreślił I Sekre­tarz KC PZPR — jest spra­wa wojny i pokoju, zaś uchronienie ludzkości od no­wej wojny światowej, równo­znacznej z zagładą wielu na­rodów jest naczelną misją dziejową ruchu komunistycz­nego i systemu socjalistyczne­go”.Wojna nie jest już fatalnym losem narodów, można jej za­grodzić drogę, doprowadzić do całkowitego i powszechne­go rozbrojenia i zapewnić trwały pokój na świecie. No­sicielem wojny, źródłem groź­by, której cień pada na życie każdego kraju, jest imperia­lizm. jego dążenia do znisz­czenia państw socjalistycz­nych, do powstrzymywania 

ideologię. W dziedzinie ideo- ogii natomiast nic może być pokojowego współistnienia: konieczne jest nieustanne gło­szenie naszych idei, konieczna jest konsekwentna walka ideo­logiczna.W dalszej części przemowie nia I Sekretarz KC WSPR s w lerdził, iż stosunki pol­sko-węgierskie są coraz bar­dziej wielostronne i ściślejsze w każdej dziedzinie żrcia Współpraca gospodarcza ‘roz­szerza się dziś już na specja- a w njektó- ^^dzmach również na podział pracy. W czasie obec­nych rozmów, wszechstronnie przedyskutowano wszystkie istotniejsze zagadnienia poli­tyki zagranicznej, międzyna­rodowego ruchu robotniczego i bezpośrednich stosunków między obu krajami. Najwięk szą uwagę poświęciliśmy naj­ważniejszemu dziś, zagadnie­niu — dalszemu rozwojowi naszej współpracy gosnodar- “. oświadczył Kadar. Zgodni jesteśmy co do tego, że nasza współpraca gospodar cza nie może ograniczać się jedynie do wzajemnej wymia­ny towarowej, lecz że powin­niśmy iść dalej, koordynując nasze plany, wprowadzając kooperację i socjalistyczny podział pracy. W ten sposób, będziemy mogli przyspieszyć rozwój gospodarczy obu na­szych krajów. Wśród wjelu innych zagadnień, postanowi­liśmy również ułatwię wza­jemne wyjazdy obywateli obu krajów.Reasumując, możemy stwier dzić, że wizyta naszych dro­gich gości polskich, wymiana poglądów naszych delegacji, rozmów i porozumienia, są ważnym etapem w rozwoju in terna cjonalistycznych więzi naszych partii i przyjaźni na­szych narodów.J. Kadar podkreślił dalej, iż obecnie naszym zadaniem jest rozbudowanie obejmują­cego wszystkie kraje socjali­styczne międzynarodowego po­działu pracy nowego typu. Jest to zgodne z. interesami wszystkich krajów socjali­stycznych. a zarazem przyczy­nia się do rozwoju całego światowego systemu socjali­stycznego.Przechodząc do zagadnień międzynarodowych mówca o- świadczył: Nasze obecne roz­mowy ponownie potwierdziły, że polityka zagraniczna Wę­gier i Polski we wszystkich istotnych zagadnieniach mię­dzynarodowych jest identy­czna, że walczymy we wspól- nyn froncie o uregulowanie wszystkich istotnych proble­mów w życiu międzynarodo­wym.Naród węgierski zdaie sobie sprawę, że znaczne złagodze­nie napięcia międzynarodowe­go i umocnienie pokoju wy- maga. jeszcze długiej walki przeciwko siłom woinr. Opi­nia pasza potopią zdecydowa­nie imperialistyczne koła Sta­nów Zj'ednoczonych, ponie­waż przeciwstawiają się one wbrew pokojowym żądaniom narodow rozsądnym propozy­cjom. służącym pokojowemu rozwiązaniu spornych proble- 

nieuchronnych przeobrażeń społecznych, do stłumienia ru­chów wyzwoleńczych naro­dów siłą oręża, groźbą uży­cia broni atomowej, czy też samym jej zastosowaniem. Na­rody wybiorą w ostatecznym rachunku socjalizm nie tylko dlatego, że dowiedzie on w ciągu stosunkowo niedługiego czasu swej przewagi ekono­micznej, ale i dlatego, że ro­dzi on siły zdolne ostatecznie położyć kres wojnie.„Jest jeszcze długa droga przed nami, nim ta prawda stanie się powszechna i zwy­cięży — oświadczył w zakoń­czeniu Władysław Gomułka.Szczytnym, historycznym o- bowiązkiem naszych partii i rządów jest uczynić w każ­dym z naszych krajów wszy­stko. co możliwe, aby przy­bliżyć chwilę, gdy cel ten zo­stanie osiągnięty”.

mów. Popierają one uciskają­ce narody i najbardziej reak­cyjne reżimy, a wśród nich militaryzm zachodnioniemiec- ki oraz wzmagają wyścig zbrojeń.Wraz z innymi narodami o- powiadamy się za pokojową polityką ZSRR i czynnie po­pieramy jego inicjatywy.Wspólnie z towarzyszami polskimi walczymy o umoc­nienie pokoju i bezpieczeń­stwa w Europie.Jesteśmy przekonani, że nie­odzownym warunkiem zacho­wania pokoju w Europie i na świecie jest uregulowanie kwestii niemieckiej. Można to osiągnąć przez poszanowa­nie granic ustanowionych w Europie po drugiej wojnie światowej, powszechne uzna­nie faktu istnienia dwóch państw niemieckich, zawarcie traktatu pokojowego z Niem­cami, uregulowanie spraWy Berlina zachodniego i ok:eł- znanie odwetowych sił impe­rializmu zachódnioniemiec- kiego.Wspólnym dążeniem na­szym i polskich przyjaciół jest dziś umocnienie zarówno jedności krajów socjalistycz­nych, jak j międzynarodowe­go ruchu komunistycznego — stwierdził nasiennie J. Kadar.Przewodnia linią działania dla krajów socjalistycznych i międzynarodowego ruchu ko­munistycznego są deklaracje moskiewskie z 1957 r. i 1960 r. wspólnie onracowane i przyjęte przez partie komu­nistyczne i robotnicze całe­go świata.Wszyscy znamy ten olbrzy­mi rozwój jaki nastąpił w krajach socjalistycznych i w międzynarodowym ruchu ko­munistycznym no ogłoszeniu deklaracji z 1957 r. i 1960 r.Dzięki twórczemu duchowi ,fvch dokumentów bliższe nam sio stały wszystkfo problemy międzynarodowego ruchu ro­botniczego.Zarówno partia węgierska, jak i nolska. w okresie minio­nych lat toczyły skuteczna walkę przeciwko dogmatyzmo wi i rewiz tonizmowi. o czy­stość marksizmu i leninizmu oraz zwycięstwo swych idei. Z logiki tej walki wynika, że i w międzynarodowym ruchu robotniczym wytrwale ' wal­czymy przeciwko wszelkim wypaczeniom marksizm u-Ieni nizmu, o czystość jego idei, o zesoolenie międzynarodowego ruchu komunistycznego. o zwycięstwo jednolitego fron­tu partii marksistowsko-leni­nowskich. Umocnienie 'jedno­ści państw socjalistycznych i zwarcie szeregów ruchu komu nistvcznego. zwycięstwo so­cjalizmu w pokojowym współ zawodnictwie z kapitalizmem, stanowi coraz większą pomoc w walce narodów o swe wy­zwolenie i w obronie nieza- wr^ości narodowej.W zakończeniu mówca oświadczył:Drogi towarzyszu Gomułka, drodzy polscy przyjaciele! Prosimy was. zawieźcie ze sobą najszczersze pozdrowie­nia od narodu węgierskiego dla bratniego narodu polskie­go. Życzymy polskim masom pracującym nowych' sukcesów w dalszym rozkwicie waszei pięknej ojczyzny. (PAP)

Ożywienie wśród pływaków
Ptywacy wielkopolscy nadrabiają zaległości sezonu ietni 

którym nie wykazali większej aktywności. Ciekawszych e8°’ * 
było bardzo mało. Z chwilą, gdy pływacy mają do d}-s'niIltf! 
kr5'<e pływalnie, zaniedbali działalność w okresie letnim. <7°^ 
chyba należy za duże niedociągnięcie pod względem pron UZI”' 
wym.

Ustaienie reprezentacji 
na InnsbrukW Berlinie odbyło się po­siedzenie związków łyżwiar­skich NRD i NRF, w celu u- stalenią wspólnej reprezenta­cji na Igrzyska Olimpijskie w lunsbruku. Zdecydowano, że Niemcy będą reprezentowane w każdej konkurencji przez trzech zawodników. Bez eli­minacji wyznaczono do dru­żyny olimpijskiej wicemistrza Europy, Manfreda Schnelldor- fera (NRF), zawodniczki — mi strzynię NRF, Ingę Paul i mi­strzynię NRD, Gabriele Sey- fert oraz dwie pary: — mi­strzów świata i Europy — Ki- lius — Baumler (NRF) i mi­strzowską parę NRD — Senf. Goebel. Pozostali reprezentan­ci zostaną wyłonieni po za­wodach eliminacyjnych, które odbędą się 11 i 12 grudnia w Berlinie (NRD) i 18 i 19 gru­dnia w Berlinie zach.Spotkania eliminacyjne w hokeju na lodzie pomiędzy NRD i NRF zostaną rozegra­ne 6 grudnia w Fuessen w Ba­warii i 8 grudnia — w Berli­nie. v •

• Szermiercza Spartakiada Ty­
siąclecia odbędzie się w przy­
szłym roku we Wrocławiu.

• Do startów w licznych im­
prezach lekkoatletycznych sezonu 
zimowego zostało zakwalifikowa­
nych 40 czołowych polskich lek­
koatletów. Każdy z nich będzie 
miał minimum 4, maksimum 6. 
występów.

• Australijczyk Frank Sedgman, 
jeden z’ najlepszych tenisistów 
świata w okresie powojennym bę­
dzie w roku przyszłym opiekować 
się czołówką zawodników NRF.

• Międzypaństwowi’ mecz lek­
koatletyczny Polska — Finlandia 
wyznaczony na 26 i 27 września 
przyszłego roku (w Polsce) roze­
grany zostanie bez udziału za­
wodników zgłoszonych do Igrzysk 
Olimpijskich w T^okio.

• Staraniem Koła Seniorów 
Aeroklubu Poznańskiego odbędzie 
się 30 bm. w sali Klubu Między­
narodowej Prasy i Książki wy­
kład uczestnika licznych zawo­
dów balonów wolnych inż. Zb. 
Burzyńskiego na temat: „W 30 
rocznicę zdobycia Pucharu Gor­
don Bennetta przez reprezentan­
tów Polski’.

• W celu upowszechnienia nar­
ciarstwa i podniesienia poziomu 
wprowadzono w tym roku Popu­
larną Odznakę Narciarską — 
PON. Tak więc już w obecnym 
sezonie będzie można zdobywać 
trzy odznaki — górską i nizinną 
(różnych stopni) oraz popularną. 
Kadra przodowników narciarskich 
powiększy się z 300 na 500 osób

• Tokio — to nazwa jednej z 
wiosek pod Nakłem w wojewódz­
twie bydgoskim. W polskim Tokio 
odbędzie się w 1964 r olimpiada 
turystyczno-sportowa pod patro­
natem Ludowych Zespołów Sporto­
wych.

• W rewanżowym spotkaniu 
dnugiej rundy Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów, piłkarze portugal­
skiego zespołu Sporting Lizbona 
wygrali z Apoei Nikozją (Cypr)

2:0 (1:0). Ponieważ w pierw­
szym meczu -wygrał również Spor 
ting — 16:1, piłkarze portugalscy 
zakwalifikowali się do ćwierćfi­
nału. (t)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opriaęował Bogdan Dolinkę 
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Dążymy przecież do UpoWsz . 
nienia sportu pływackiego. 
my nadzieję, że w przys^yn]' 
nim programie będzie więcej 
kawych zawodów i pokazów 
tylko w’ Poznaniu, lecz równ - 
na terenie Wielkopolski. 
przybywają nam nowe oblt’e 
pływackie. Trzeba je w pełni u? 
korzystać.

W sobotę i niedzielę na 
szych krytych pływalniach p/' 
ul. Chwiałkowskiego i Wroni 
kiej będziemy obserwatorami ? 
wedów pływackich, w których J 
dział wezmą młodzi i starsi 
wodnicy. Przy ul. Wroniec^,,'. 
zbiorą się dzieci, chłopcy i 
częta; przy ul. ChwiałkowskieJ 
w zawsze ciekawych konkursac 
w skokach, zobaczymy reprezeil. 
tantów: Warszawy, Zabrza i 
znania. Barw Poznania bronić oę. 
dą zawodnicy: Olimpii, Lecha i 
MKS,

Obie imprezy cieszyć się 
niewątpliwie dużym zainteresował 
niem publiczności, (p)
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Sukces Legii w P[
W czwartek w Sztokholmie rj. 1 

zegrano spotkanie pierwszej run. 
dy Pucharu Europy w koszyków. | 
ce mężczyzn między mistrzem 
Polski, Legią Warszawa i mj. [ 
strzem Szwecji, Alviks BC Brom. ! 
ma. Po bardzo ładnej i emoejonu. ’ 
jącej grze zwyciężyli Polacy ‘ 
98:80 (49:34). Najwięcej punktów 
dla Legii zdobyli: Pstrokoński ~ 
29, Wichowski — 23 i Pawlak - ■ 
14.

Rewanżowy mecz zostanie roze. 
grany w Warszawie w najbliższy 
poniedziałek. (PAP)

*
W pozostałych spotkaniach u. [ 

zyskano wyniki następujące;
W Casablance mistrz Belgii - I 

Antwerps — pokonał Alianci 
Sports Casablanca 73:54.

W Diekirch w meczu pomićdzj 
mistrzem Francji — Parts Univet> ; 
sile Club, a mistrzem Luksem­
burga — Etżella Ettelbruck, zwj- I 
ciężyli Francuzi 73:57 ( 28:19). W j 
spotkaniu w koszykówce kobiet I 
mistrz NAR, TSC Berlin, pokonał 
mistrza Szwajcarii — BC Chem 
Genewa 72:35 (31:16).

Bydgoskie seminarium 
dziennikarzy sportowi । 
21 bm. zakończyło się w Byd-1 

goszczy trzydniowe ogólnopol-1 
skie seminarium dziennikarz) I 
sportowych. Uczestnicy 5®'' 
narium zapoznali się z P™- 
Ulemami nowoczesnego trenin­
gu sportowców, aktualnej 
my i szans naszych reprezentuj 
tów w obliczu Olimpiady w To­
kio, jak również, z zagadnieniami 
dziennikarstwa sportowego.

Poza tym dziennikarze zwie­
dzili obiekty i urza.dzenia b.1; 
goskiego Ośrodka Przygotowali 
Olimpijskich i uczestniczyli o 
w otwarciu Klubu Olimpijc^

SOBOTA, 23 LISTOPADA
Godz. to — Ogólnopolski konkun 

skoków do wody z trarupolW 
i wieży. Basen pływacki 0' 
środka Sportowego przy "*■ 
Chwiałkowskiego 34. Finały ’ 
godz. 17,
Zawody strzeleckie dla wszy5* 
kich grup inwalidzkich.
la przy ul. Przemysłowej

Godz. 16.30 — Finałowe 
młodzieżowe o Puchar PoJ"’’ 
skiego Okręgowego Zwid2’ 
Gimnastycznego. Sala z2*101 
pilzy ul. Świerczewskiego;

Godz. n — Korespondencyjny^’ 
wody pływackie dzieci. Ba2 
przy ul. Wronieckiej; .

Godz. 1.9 - Olimpia - Bud0W'l 
ni. Mecz bokserski P'61"*1'!!!, 
zespołów. Hala MTP Pr?y 
Śniadeckich; ' i,

Godz. 19 — AZS Poznań - J 
getyk Poznań. Zawody °.y, 
strzostwo ligi okręgowy 
piłce ręcznej. Sala Pr^’ 
Marcelińskiej.
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Komunikaty
„ , ku®Przewidziany na 24 bm- ." 

szkoleniowy dla trenerów > 
struktorów kilkunastu dyyyA- 
sportowych został przez 
odwołany. u

Sekcja Łucznicza KS 
odbędzie roczne zebranie ’Pr‘>2, 
>:dawczo-wyborcze 24 bm. ” g 
10.30 w świetlicy na boisku 
koatletycznym przy ul.sklej. H

Kajakarze KS Stomil trenL 
we wtorki i czwartki 20.30 do 22. w sali szkoły P00^ 
wowej przy ul. Obrzyckiej- 
larze trenują w tej sali * 
i piątki od 19—20.30



Zdajc się nie będzie na 
wsi świetlic. Dlacze­
go? Ano, bo na ogól 
niewiele się w nich 

działo, ziały pustką, a gjeraz 
udręczały nieładem. Z bie- 
Jjem czasu nazwa „świetlica” 
stała się ’ ^am synonimem 
czegoś odpychającego, fiedą 
,g to kluby. Będą? Już Sąj 
^zem w Poznańskiem mamy 
jfil ft. z czego najwięcej w 
powiatach Leszno i Rawicz: 
po 6. Odwiedziliśmy te rawic- 
kie. Jest co oglądać i co chwa­
lić.Akcja: kluby dla wsi, — sta­nowi bardzo cenny przykład palnego współdziałania władz

wsi kluby

Naukowcy 
rolnikomu nie ma separowa­nia się pracowni­ków nauki od o- kolicy. Tu każdy rolnik wie że może liczyć na pomoc i radę pracow­ników gospodarstwa Insty­tutu Przemysłu Włókien Łykowych. Toteż nazwa Sielec Stary jest znana w powiecie.W ładnej sali miejscowi pracownicy naukowi z dy­rektorem mgr inż. Fran­ciszkiem Frąckowiakiem na

i inicjatywy społecznej lud­ności. Im więcej będzie tego współdziałania, tym szybciej zwiększymy liczbę klubów na wsi. Wiele zależy tu od pra­cowników przedsiębiorstwa RUCH, któremu dodatkowo powierzono odpowiedzialne zadanie prowadzenia działal­ności kulturalno-oświatowej.W grę wchodzi przy tym działalność masowa, organiza­torska, a następnie prowadze­nie setek, a pewnie i tysięcy placówek o charakterze kul­turalnym. Wymagać też bę­dzie z pewnością olbrzymiego wysiłku ze strony pracowni­ków RUCH-u, którzy bez współdziałania ze strony wy­działów kultury prezydiów rad. nie sprostają nowym za­daniom.Nieco szczegółów. W pyli­cach powiat Rawicz istniała zaniedbana świetlica. Nie by­ło w tej wsi, liczącej 200 mieszkańców, sklepu. RUCHw oparciumadzką o umowę z gro­radą przy współ-

czele zorganizowaliipunkt konsultacyjny dla Islużby rolnej, gdzie odby- jwająsię kilka razy w ro­jku seminaria. Fachowe wy- ikłady bezinteresownie pro- ;wadzą mgr inż. Jan Stry- •chacz i mgr Janusz Jeske. (Za każdym razem przybv- <wa na nie około stu lu- jdzi: agronomów gromadz- jkich kierowników pań- (stwowych gospodarstw rol- •nych. pracowników ir.sty- •tucji związanych z rolnic- ■ twem oraz rad naródo- ( wych.j Plansze i przeźrocza czy- (nią wykłady ciekawszymi, • a urządzane na polach po- ; kazy praktyczne (np. zwal- '■czania chemicznie szkodni- jków roślin) są cenną (wskazówką, iak najwłaści- |lwiej organizować taką czy l; inną pracę.• Naukowcy z Sielca Sta- I jrego przejęli społeczne o- Hpiekuństwo nad okoliczny­mi wsiami Grabkowe, Pa- • włowo i Rogożewo. gdzie i (przeprowadzają w okresie jmpanij jesienno-zimowej (pogadanki i wykłady. Mgr (1. Jeske ponadto uczy w (Szkole Przysposobienia (Rolniczego w Szkaradowie, • przy czym na podkreślenie (zasługuje jego ofiarność: w '.okresie minionej zimy po­konywał on ponad dziesię- | ^kilometrową odległość, • oyle nie nastąpiła przerwa |w zajęciach.( J^rownicy gospodarstwa j 'Ł Sielćc Stary dają (Przykład godnej upowszech 'p^ia inicjatywr społecz- i związania się z pro- miejscowego rol- ( ^twa, z życiem miejsco- ;'vych rolników. Ich icja- l-A’a- wNsoko oceniana obywateli i przez (władze powiatowe — na j?Wn° warta jest przenie- k'en’a na inny teren.

działaniu ludności, odremon­tował świetlicę, wymalował, wstawił regały, radio z adap­terem (z kompletem 20 płyt) stoliki, wyściełane krzesła, gry z bilardem na czele, wyposa­żył pracownika w sprzęt do parzenia kawy i herbaty z termosami włącznie. W sali zawisły barwne firanki. Moż­na tu od rana do 10 wieczór kupić gazety i czasopisma, książki, drobna galanterię, papierosy, zapałki, słodycze(nowość działalności

odbywają się w klubach od czasu do czasu potańcówki, naturalnie bezalkoholowe. At­mosfera na nich jest miła, próby „rozrabiania” zlikwido­wano z miejsca. Jeszcze w tym roku w Załęczu, Sląsko- wie i Reszkowie starsi i młod­si mieszkańcy doczekają się podobnych klubów — z ra­diem, adapterem, płytami, ka­wą (w przyszłości trafić tam mają i soki, lemoniada, woda sodowa), ze sprzętem rozryw­kowym, no i oby jak najprę­dzej wszędzie z telewizorami.Ale nie zależy to wyłącznie od Państwa, czy od sprawnoś­ci pracowników RUCH-u (w Rawiczu kierownik Oddziału — Adolf Porczak i jego za­stępca — Marian Piter, na­prawdę zasłużyli sobie na u- znanie). Wiele znaczy zaan- gażowanie społeczne miesz­kańców wsi. Przykłady Żylic, Niemarzyna, Szymanowa, czy innych miejscowości przeko­nują. że przy społecznej ro­bocie, kluby wyrastają na wsi szybciej, są ładniejsze, zasobniejsze, są bardziej przez wszystkich doceniane i łu­biane. Bo prezent od Pań­stwa prezentem, a co się sa­memu zrobi, to szanuie się bardziej... Więc też sądzimy, że obvwatele tych wsi, gdzie świetlice są puste i smutne, a młodzież nie ma co robić — upomną się w swych gro­madzkich radach o urządzenie klubu. RUCH oomoże. ale po­móżcie i Wy! We własnym interesie. Bowiem

J
ak pojadę do Rawicza, kupię sobie kawał bicza..." — tak 

brzmiały słowa znanej starszym Wielkopolanom pio­
senki. Dość trudno byłoby dzisiaj kupić biczysko na 
rawickim rynku. Powiat uprzemysłowił się, choć nadal 

ponad połowa ludności zatrudniona jest w rolnictwie, które 
stoi tutaj na wysokim poziomie. Świadczą o tym przodujące 
w województwie wskaźniki, dotyczące obsady inwentarza, a 
także przeciętne wskaźniki pionów. Ciekawe jest i to, że po­
wiat rawicki ma największą gęstość zaludnienia w Wielkopol- 
sce, sięgającą 95’ osób na kilometr kwadratowy. Poza Rawi­
czem, który po projektowanym przyłączeniu Sierakowa (wsi, 
stanowiącej właściwie integralną część stolicy powiatu) osiągnie 
niemal 15.0G0 mieszkańców, większymi skupiskami miejskimi 
są: Bojanowo, Jutrosin, Miejska Górka i Sarnowa. Społeczeń­
stwo powiatu Rawicz, niegdyś wegetujące w nadgranicznym 
rejonie, zyskało w Polsce Ludowej pełne możliwości wykaza­
nia swej pracowitości i przedsiębiorczości. Rawickie znane jest 
zwłaszcza z przodownictwa w realizowaniu rolniczych obo­
wiązków wobec państwa, ze stałego intensyfikowania pro­
dukcji rolnej, a także z wielu godnych uwagi poczynań spo­
łecznych. O nich piszemy na tej stronie.

Sarnowa znów młoda
M iasteczko jak z bajki. Piękne koloro­we domki okalające szczelnie — lśniący od czystości rynek, na któ­rym króluje kołdrowy ratusz. Hi-

RUCH-u), zabawki, a prze­de wszystkim bezpłatnie spę­dzić mile wieczór w gronie znajomych — przy pogawęd­ce czy nrzv szklance herbaty. Można też poczytać paletę lub tvfrodn’k. bowiem 10 tvtułó\v wykładanych jest codziennie do bezpłatnego korzystania.Toteż mieszkańcy Żylic byli naprawdę .uszczęśliwieni, gdy niedawno temu zabita deska­mi świetlica przemieniała się ■ w żywotny klub;zrobiłi hucznę otwarcie, przy współudziale nawet orkiestry, nie zabrakło

storie, jakie tu opowiadają, też można by wyczytać w bajce o dobrych i mądrych mieszkańcach Grodu z sarną w herbie.W południe na ulicach jest pusto. Mia­steczko przypomina trochę osadę rybacką, która pożegnała mężów i synów żeglujących daleko od domu. O zachodzie powrócą: ry­bacy nie wiadomo z czym, mieszkańcy Sar­nowy z jeszcze jedną dniówką zarobioną w rawickich zakładach albo cukrowni w Miej­skiej Górce. Spośród niespełna 1600 miesz­kańców, pracę na miejscu znalazło zaledwie kilkudziesięciu. Resztę uwozi PKS i kolej. Jeżdżą już od lat, ale nikt nie myśli o zer­waniu z tą tradycją bo nikt nie chce rozstać się ze swoim miastem. To nic, że jest biedne. Zakochali się w nim i są jego wielkimi pa­triotami.W starych księgach szczytnickich wyczy­tali, że Sarnowa ma już 700 lat. Na taki ju-

przy lena nie przy nie
tym tortu i ciastek. He- Kupcowa, która aktyw-działa w każdym powoływanej klubie radzie,szczędziła trudu. Sołtys-Józef Pazo*a Ajstał pracow­nikiem RUCH-u. Ma kło­poty z... przvpominaniem mło­dym i starszym, że godzi­na 22 minęła, że pora zamy­kać klub...Podobnie jest w Niemarzy- nie. gdzie także sklepu mie­szkańcy nie mieli. W dodat­ku tam Gromadzka Rada wraz z Kółkiem Rolniczym zakupili telewizor. Przyciąga on też mieszkańców Szyma­nowa, którzy najdłużej, bo od pół roku korzystają już z klu­bu RUCH-u.Nic przeto dziwnego, że miejscowi obywatele dokła­dają starań, by bądź to przy­spieszyć otwarcie w swej wsi klubu, bądź jak najtańszym kosztem go urządzić, czy też własnym częściowo sumptem wyposażyć W Niemarzynie, przy współudziale środków GRN. wybudowano w dawnej świetlicy scenę, otynkowano budynek na zewnątrz, odma­lowano wnętrze i uporządko­wano obejście. W Gołaszynie ludzie dokonali przeróbek budowlanych, naprawili po­dłogę.W Masłowie i Szymanowie

Można by, ale...
z-s. twa i n Jutrosinw Zielonejwsi, Pakosławiu oraz b społecznych?

> Bojanowo — nie ma rozl Nie ma dostatecznej
/kzeby, oczywiście sa. A czego nie m . miejscowo-

i "ucjatywy. Gdyby była — dałoby się i * * Sarnowej czy 
cńch zrobić bardzo wiele. Może tyle <

. - a niezamożnych. Ajanowo i Sworowo zaliczała się do nrzvstapili do bu- 
•’ jednak mieszkańcy tych miejscowości pr * o£ocą władz, 

świetlic. Ich poczynania spotkały się wykańczac. 
'^cnie oczekuje się, że świetlice te poc ^sj powiatu, 

w Dnmaradzicach. jednej z na.iboga • czCkaja— Na co? 
powadzone jeszcze w 1947 roku ma1®"?**’.® do tej z Ja"0' 

chyba na inicjatywę społeczną, podobną do
Sworowa. „,nvch Wartość prze-

^^aradowo słynie z czynów sP"łec^:eszkańca tej
ciętna świadczonych prac na głowę SFBS) wyn°sl 
(Pomijając zbiórki pieniężne na. 'madą zbyt zą-

I m . d. A przecież Szkaradowo nie J Sierakowo, gdzie
Zamożne za to jest jak widać, z^-

le4am? Przcciętna wynosi tylko < z • czv'innej gromady- 
j od uspołecznienia mieszkańców 3 Szkolnego, pod- 
rl^cerze. przy współudziale iekowali się ra-

wiosną zobowiązanie, iz bc ą włączyła się także 
p,antami- Bardzo łatna mys • 4 strony

I (fh Z czterech szkół podstawowyc saju. Początkowo
t Br/nc obronne), dokonano »c 1 i ładna inicjatywa I I ^biegł^ sprawnie. A potem... Potem ładna

Slała zaniechana. Dlaczego?

mniej w Sarnowej. Przewodniczący Prezy­dium MRN Franciszek Stachowski, którego niemałą zasługą było rozwinięcie inicjatywy mieszkańców mówi, że teraz pomyślą o dzie­ciach. Na wolnym placu zbudują boisko i ogródek dla dzieci szkoły nr 2. Z bezpie­czeństwem przeciwpożarowym również nie jest najlepiej. Wykopią więc nowy zbiornik za stodołami na terenie przyznanym z Pań­stwowego Funduszu Ziemi. LZS-owcy zbu­dowali już nowoczesny pawilon na swoim boisku, a kiedy „fabryka smoły” (przedsię­biorstwo drogowe) opuści zajmowany tym­czasowo sąsiedni teren, rozpoczną rozbudo­wę stadionu. Liga Kobiet przygotowuje się do zorganizowania kursów wikliniarskich, co umożliwi części kobiet zajęcie na miejscu. Dla tych, które jeżdżą szyć do Rawicza chcą także zorganizować chałupniczy system szy­cia.Często miasteczka pozbawione przemysłu, możliwości zatrudnienia ludzi na miejscu, podupadają. Sarnowa ma podobne warunki a jednak wykazuje tendencje zwyżkowe, bo wystarczy nawet odrobina inicjatywy by lu­dzie poczuli się gospodarzami własnego mia­sta, czy osiedla, by zrozumieli, że warunki pracy i życia zależą od nich samych. Sarno­wa może być przykładem, chociaż z zewnątrz przypomina trochę bajkowy gród.transparent i przemówienie nie wy- Postanowili wspólnie przeprowadzić odmładzającą miasto. Poszły w ruch i młotki, pędzle i farby. Odświętny przybrały najpierw najstarsze bu-
bileusz starczą, kurację kielnie wygląd

Rawiczu, odbywaćwego w

dynki. Sąsiedzi nie chcieli być gorsi. W cią­gu dwóch miesięcy ponad 180 domów otrzy­mało nowe elewacje a nieliczna reszta, cho­ciaż w drobnym stopniu, ale przybrała się także na to wielkie święto. Przebudowano ulice. Rynek otrzymał nową nawierzchnię. Wokół ratusza założono zieleniec. Początko­we skromne plany uświetnienia jubileuszu przerodziły sie w spontaniczny czyn, które­go łączna wartość znacznie przekroczyła bu­lion złotych. Mieszkańcy Sarnowy dumni są 
r. tego co zrobili. Przejezdni zwalniają w ryn­ku, by przez chwilę podziwiać kolorową wstęgę domów otaczających ratusz i wijącą się wzdłuż wąskich uliczek.Przysłowie, że apetyt rośnie w miarę je­dzenia, nie pozbawione jest racji. Przynaj- Czyściutko fu i schludnie

Kazimierz Szczepaniak zna Rawicz na wylot. Spędził w mieście 40 lat. Jako przewod­niczący Prezydium MRN szcze golnie troszczy się o stan bu­dynków, o nowe budownic­two, o stan dróg, rozwój sieci kanalizacyjnej oraz wodocią­gowej. Ostatnio, inspektor NIK-u przeprowadzający w rawickim Prezydium kontrolę w zakresie czynów społecz­nych i przeglądając dokumen­tację u referenta Bronisława Flaka — stwierdził, że tak wzorowo prowadzonej spra­wozdawczości jeszcze nie spotkał.Władze wciągnąć działania miejskie potrafiły ludność do współ- nad poprawianiemwyposażenia i wyglądu mia­sta. Przebudowano gruntow­nie w tym roku ulicę Zachod­nią. zakładając 332 mb kana­lizacji wykonano też jezdnię i chodniki, przy czym wartość czynów osiągnęła tam około 182.000 zł. Pracowali tu ochot­niczo kolejarze, pracownicy PSS i inni.Na ul. Słonecznej założono 553 mb sieci wodociągowej oraz 212 mb jezdni i chodni­ków. I znów 50 000 zł wartości osiągnęły prace społeczne or­ganizowane, prowadzone przez mieszkańców ulicy oraz załogi zakładów pracy, przy czvm nie brakło pracowników Pre­zydium z przewodniczącym na czele. Bez współdziałania lud­ności i zakładów pracy nie byłoby możliwe przeprowa­dzenie omówionych prac ze skromnego budżetu miejskie­go.
Z inicjatywy Komisji Eko­nomicznej Komitetu Powiato-

się bgdą dwa razy w miesiącu wieczory dyskusyjne dla in­żynierów, techników, ekono­mistów. W spotkaniach prze­widziano udział także bezpar­tyjnego aktywu, skupionego wokół Komisji. Cel: omawia­nie bieżących prądów w dy-_ scyplinach naukbwych, repre­zentowanych przez uczestni­ków zebrań dyskusyjnych. Przewodnictwo: mgr Bohdan Krakowski, dyrektor Rawic­kich Zakładów Przemysłu Te­renowego. Korzyść dodatko­wa: ukazanie każdemu z uczestników, obok nowych za­gadnień techniki, czy ekono­mii, spraw powiątu. Pomysł zrodził się na gruncie studio­wania materiałów XIII Ple­num KC PZPR. Chodzi m. in. o tzw. kształcenie podyplo­mowe.

postanowih także wzmocnię liczebnie swe szeregi przez przyjęcie do OSP ludzi nie tylko zdolnych do gaszenia pożaru, ale każdego, kto inte­resuje się zagadnieniami obro ny zagród chłopskich przed klęskami żywiołowymi. W ten sposób wzmocni się stan or­ganizacyjny straży.
Rawicz założył Adam Przy- ma-Przyjemski. Jego portretzdobił do posiedzeń 1952, pan wiak z

września 1939 salę ratusza. W czerwcu Franciszek Jaśko- Poznania, zwrócił

mitetu budowy drogi został Piotr Ratajczak. Zwieźli rol­nicy potrzebny materiał i za­brali się do pracy. Z gminy dostali tylko jednego fachow­ca. który pokazywał jak się płyty chodnikowe układa. Jezdnię zakładali brukarze ale gospodarze i ich rodziny pomagali solidnie. ____Dzisiaj skanalizowana dro­ga z chodnikami i krawężni­kami przypomina miejską uli­cę w dzielnicy willowej. Stop­niowo zaczęły znikać walące się płoty, rudery w zagrodachustępowały miejsca nowymbudyniom. Przystępując dokonkursu higienizacyjnego

to jeden z głównych punktów przygotować do obchodu 100 rocznicy straży pożarnej w Rawiczu. Wprawdzie co roku powiat wzbogacał się o nowe urządzenia przeciwpożarowe, ale jubileusz będzie okazją do podjęcia masowych czynów związanych z wzmożeniem bezpieczeństwa. Plan założe­nia 14 nowych zbiorników ■wodnych oraz uporządkowa­nia istniejących, do 22 lipca przyszłego roku, wcale nie jest zbyt przesadzony; straża­cy stanowią bowiem w każdej wsi aktywną i zorganizowaną grupę. Zwiększy się również liczba remiz. Dzięki ofiarności mieszkańców. Chojno i Kona­ry, otrzymają wkrótce nowe remizy. Podobne obiekty roz­poczęły budować Sworowo, Janowo i Góreczki a w przy­szłym roku przystąpi do wzno szenia remizy w swej wsi —

uwagę władzom miejskim na brak tego obrazu i szeregu innych. Od tej pory, przy jego wybitnej współpracy, Prezy­dium MRN toczyło uporczywą walkę o odzyskanie wspom­nianych dzieł sztuki. W koń­cowej fazie dopomógł poseł na Sejm PRL, wiceminister zdrowia, doc. dr Feliks Widy- Wirski. 10 października 1961, po z górą dziewięciu latach starań, portret Przyma-Przy- jemskiego (z 1780 roku) wraz z sześcioma innymi malowi­dłami. powróciły * do rawic- kiej sali ratuszowej. Tylko dzięki konsekwentnemu współ działaniu społeczników i przy kładowemu uporowi ojców miasta.
Jest dumą mieszkańców So- win w gromadzie Bojanowo, gdyż od niej wzięły początek czyny nie mające odpowied­nika w całym powiecie. Przed trzema laty Sowiny niczym nie różniły się od innych wsi. Symbolem była błotnista dro­ga przez wieś, w której grzę­zły wozy. Sołtys Stanisław Sikora rzucił myśl, a prze-Płaczkowo. Rawiccy strażacy . wodniczącym Sowińskiego ko-

„Głosu Wielkopolskiego” i Pre zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej, poczynili niemałe inwestycje betonując gnojow- niki, likwidując możliwie wszelkie źródła rozsadnictwa chorób i nieprzyjemnych za­pachów. Ten trud sowicie się o-płacił. Sowiny wygrały nasz konkurs i zdobyły nagrodę, w wysokości 500 000 zł. Począt­kowo za tę sumę mieszkańcy chcieli zbudować wodociągi we wsi, ale później odstąpili od tego projektu. Ża pienią­dze uzyskane z konkursu ku­pią materiały na budo.wę ła­źni we wsi oraz domu kultu­ry, a wodę każdy zainstaluje we własnym zakresie, zakła­dając hydrofor. Na razie przy­gotowuje się dokumentację a mieszkańcy Sowin wykorzy­stują każda wolną chwilę przy budowie drogi za wsią, która umożliwi im dotarcie do Bojanowa. Ż 6 kilometro­wego odcinka między Goła- szynem a Sowinami zostały do zrobienia już tylko dwa. Obie wsie zgodnie uczestniczą w drogowym czynie.
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Stronę opracowali:
BOGDAN DOHNKE. 
PIOTR ŻYCKI



Teczki akt nie są tu grube — lakoniczne doniesie­nie o przestępstwie, sporządzone przez ko­mendę MO, a zastępujące akt oskarżenia, notatki milicjan­tów, protokoły przesłuchania świadków, zapytanie o karal­ność, opinie. Potem protokoł rozprawy i wyrok. Wszystko zamknięte dwoma datami: 10 października miało miejsce przestępstwo, 11 października — wyrok. Szybko i sprawnie. Nim jeszcze delikwent pozbę­dzie się męczącego „kaca” po wczorajszej libacji, już siada za kratkami na trzy czy sześć miesięcy za rozróbę, która tej libacji towarzyszyła.Mowa, rzecz jasna, o przy­spieszonym trybie postępowa­nia wobec chuliganów wpro­wadzonym ustawą z 1958 r. Wydanie ustawy było odpo­wiedzią na postulaty społe­czeństwa, które, słusznie, w szybkości postępowania sądo­wego widziało gwarancję jego skuteczności. Objęto nim (do chwili obecnej) 19 powiatów. Dzisiaj po pięciu latach dzia­łania trybu przyspieszonego, warto chyba zastanowić się nad jego skutecznością. Tym bardziej, że problem chuligań­stwa stał się ostatnio znów niezwykle aktualny.Może ktoś w tym miejscu powiedzieć: nie ma się co za­stanawiać. Skoro problem chu­ligaństwa jest nada] aktualny to znaczy, że ustawa nie przy­niosła spodziewanych efek­tów. Koniec, kropka.A ja pozwolę sobie mieć inne zdanie. Ustawa działała, póki... działała. Tuż po wpro­wadzeniu w życie ustawy sale wydzielone dla trybu przy­

SpoiLania z Temidą

Przyspieszony 
niewykorzystanyspieszonego były w pełni wy­korzystywane. Przewijało się przez nie dziennie kilkunastu chuliganów. I wtedy — to moja następna teza — chuli­gaństwo bardzo obniżyło swoje „loty”. Wtedy popełniliśmy błąd: pierwszy krok naprzód potraktowaliśmy jako krok ostatni, jako zwycięstwo. Nagle zaczęło słabnąć zainte­resowanie trybem przyspieszo­nym. Milicja, do niedawna bardzo sobie chwaląca nowy tryb, doszła nagle do wniosku, że skórka nie warta wypraw­ki. Że fura kłopotów, jakie z nowej ustawy płyną: pisanie uproszczonych aktów oskarże­nia, zapewnienie stawienia się na rozprawę świadków, ściga­nie. opinii, robienie na gorąco wywiadów, nie jest adekwatna do korzyści. Wprawdzie szyb­ciej karzemy, ale karzemy zbyt łagodnie (tryb przyspie­szony jak wiadomo określa górna granicę sankcji karnej na sześć miesięcy aresztuj.W efekcie sale sądowe za­częły pustoszeć. Były dni, w których w ogóle nic się na nich nie działo. Teraz znów stanęliśmy nrzed groźnym zja­wiskiem. Chuligaństwo, dla którego wystarczał tryb przy­spieszony. przerodziło się' w bandytvzm chuligański. Trzeba było sięgnąć po tryb doraźny.Czy to oznacza, że tryb przyspieszony w ogóle się

przeżył? Chyba tak źle nie jest. Bandytyzm, chuligański, niezależnie od aktualnego na­silenia pojedynczych pilypad- ków,’ pozostanie tylko wierz­chołkiem podstawowego pro­blemu, jakim jest „czyste” chuligaństwo. To chyba jed­nak racja, że tryb przyspie­szony ma zasadniczą wadę: wysokość górnej granicy kary. W ostatnich miesiącach dała się zauważyć tendencja sądów do przekazywania kierowa­nych w trybie przyspieszonym spraw, do zwykłego postępo­wania.Dlatego wydaje mi się, że można rozważyć ewentualność podniesienia górnej granicy kary w trybie przyspieszonym do roku. Przywróciłoby to chyba blednące znaczenie try­bowi przyspieszonemu, który jest nadal potrzebny i dość długo jeszcze takim pozosta­nie.
BOLESŁAW JACHTMOWICZ

Baśń o Psyche

PONIEDZIAŁEK: 17.15 dis 
dzieci ,Program z kijkiem" oraz 
„Szymon i Kubuś”. W programie 
lokalnym z cyklu „W pracow­
niach poznańskich uczonych" au- 
dycia pł. „Czy lubi Fan swoi? 
pracę!", 18.50 Kino krótkich fil­
mów, 19.25 reporlaż z wystawy 
Muzeum Narodowego w Warsza­
wie „W świecie Bron;sława Lin- 
kego”, 21 — Teatr TV wystawi 
widowisko Zofii Nałkowskiej pt. 
„Romans Teresy Hennert". Jest to 
adaptacja powieści, której akcia 
dzieje się w 1925 r. w środowi-

Wylądowało ich wów­czas 6.000 — Angli­ków i Kanadyjczy­ków. Nie mniej niż połowa poległa lub dostała się do niewoli. Przeszło sto samolotów, które miały osła­niać ich akcję/ nie wrociło do bazy...Taki był tragiczny bilans desantu komandosów pod Dieppe przeprowadzonego w sierpniu 1942 roku na rozkaz brytyjskiego kontradmirała Lorda Ludwika Mountbatte- na. Celem tej operacji było zbadanie siły i głębokości nie­mieckich fortyfikacji obron­nych na francuskim brzegu kanału La Manche. Raid za­kończył się niepowodzeniem.Nie brakło oczywiście po­dejrzeń, ze sama operacja i jej termin zostały w ten czy inny sposób zdradzone Niem­com. Wersji tej zaprzeczał jak najenergiczniej sam lord Mountbatten, wuj księcia — małżonka Filipa.-Dopiero osta tnio jeden z najbardziej za­żartych wrogów lorda Mount- battena. wielki brytyjski po­tentat prasowy, lord Beaver- brcok, postanowił raz jeszcze powrócić do tej przebrzmiałej historii i tym razem przy po­mocy dokumentów udowodnić że Niemcy z góry wiedzieli o lądowaniu pod Dieppe. W ooczątkach września w nale­żącym doń londvńskim dzien­niku „Fvining Standard” uka­zał się obszerny artykuł mło­dego angielskiego historyka, Dawida Irvinga. Autor, powo­łując sie na szereg dotąd nie- nublikowanvch dokumentów stara się odtworzyć nrawdę o tych namiętnych dniach.
Okazuje się, że już 9 lipca 1942 

Hitler ostrzegł głównodowodzące­
go wo'sk niemieckich na froncie 
zachodnim, marszałka von Rund- 
staedta, przed spodziewanym de­
santem nieprzyjacielskim, a na­
wet podał mu przybliżone miej­
sce akcji: „przede wszystkim wy­
brzeże kanału La Manche, rejon

Zdrada czy sukces 
hitlerowskiego 

wywiadu
Dieppe-Havre i Normandia”. Co 
więcej, Hitler rozkazał przerzucić 
do Francji dywizję SS — „Das 
Reich”, swoją osobistą gwardię 
przyboczną („SS-leibstandarte”, 
„Adolf Hitler”), dywizję piechoty 
„Grossdeutschland”, siódmą dy­
wizję lotnictwa i brygadę „Her­
mann Goering”. Biorąc pod uwa­
gę trudności, z jakimi hitlerow­
cy borykali się wówczas na fron­
cie wschodnim, nie ulega wątpli­
wości, że o wysłaniu tych posił­
ków zadecydować mogły jedynie 
dokładne informacje o zamierzo­
nym desancie.

Historycy brytyjscy zakwestio­
nowali wnioski Irvinga, który — 
w odpowiedzi na to — postano­
wił opublikować dokumenty, na 
których opiera się jego wywód.

Dopiero po dłuższych s per­
traktacjach z admiralicją, udało 
się Irvingowi opublikować w paź­
dzierniku, w tej samej gazecie 
depesze i dokumenty z archiwów 
wywiadu hitlerowskiego mary­
narki wojennej. Jednego tylko 
dokumentu cenzura nie pozwoliła 
ogłosić: meldunku amerykańskie­
go wywiadu, opisującego omówie­
nie brytyjskiego planu desantu w 
Dieppe przez Hitlera ną tajnej 
naradzie sztabow.ej w Antwerpii. 
Sedno sprawy jednak nie podle­
ga dyskusji: choć nikt — jak do­
tąd — nie zarzuca lordowi Mount- 
battenowi niedbalstwa (nie mó­
wiąc już o zdradzie!), nie można 
dłużej zaprzeczać, że o operacji 
w Dieppe Niemcy byli z góry u- 
przedzeni.Jak do tego doszło? Irving ma na razie tylko jedno wy­tłumaczenie: „w 1942 roku Niemcy znajdowali się w po­siadaniu szyfru brytyjskiej marynarki wojennej, a szcze­gólnie podsłuchiwali rozmor wy radiowe, prowadzone w bazie morskiej, Portsmouth”.Czy tak było w istocie ■— przyszłość dopiero pokaże,

JERZY ORLICZ
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E
ros i Psyche" należy do wczesnego okresu działalności 
Różyckiego. Cieszy się opinią czołowej opery kompo- 
zytora „Młodej Polski'. Libretto jest tu oparte na tle 
ongi bardzo znanego dramatu J. Żuławskiego, który (roz­

wijając baśń Apulejusza) opowiada o Psyche wędrującej przez 
wieki — w poszukiwaniu wielkiej miłości. Psyche, to jakby symbol 
tęsknoty za ideałem, za szczęściem, kłó,re jest nieosiągalne. 
Osnowa literacka utworu daje teatrowi niemałe pole do popisu. 
Każdy z 5 obrazów dzieje się w innym środowisku, pozwalając 
na kontrastowe dekoracje i coraz nowe kostiumy. Po scenie klasz­
tornej następuje dramatyczny akt rewolucyjny (Paryż roku 1789). 
Piąty obraz odbywa się już w nowszych czasach. Finał przenosi 
znów do mitycznej Grecji (w nawiązaniu do prologu).

O samych wartościach muzycznych można by mówić rozmaicie. 
Wyczuwa się w całości tendencje „impresjonizujące". Kompo­
zytor chciał ambitnie dotrzymać kroku aktualnym przed I wojną 
kierunkom w sztuce (Debussy — Strauss). Unika tedy zamkniętej 
formy arii, najchętniej rozwijając niekończące się, dość wodniste 
recitativy. Początek opery zapowiada się interesująco. Ansambl — 
sjelanka arkadyjska — praczki — zrytmizowane gesty solistek. 
W dalszym przebiegu tego obrazu przydałyby się stanowczo 
jakieś skróty. II obraz ma zaledwie kilka ciekawszych momentów: 
chór „orgiasłyczny", śpiew Laidy i Niewolnika. Dopiero w III od­
słonie zaczyna powoli narastać napięcie dramatyczne (klasztor). 
W akcie Rewolucji Francuskiej dochodzi do głosu wybitny tem­
perament i faleni ilustratorski Różyckiego, choć inwencji melo­
dycznej i bogatszej treści muzycznej znajdziemy niewiele. Sto­
sunkowo najżywiej wyrazowe wypada obraz finałowy, już zapo­
wiadający słynne „ciągoty" operetkowe kompozytora „Casa- 
nowy".

Dyrekcja Państwowej Opery w Poznaniu wybrała „Erosa" na 
przyszłoroczny Festiwal Polskich Oper i Baletów. W istocie — 
pokazać tu można cały wielki zespół solistów. Ale 3 główne po­
stacie są wyjątkowo trudne do śpiewania. Zwłaszcza „morderczą”, 
wysoko napisaną partią obdarzył kompozytor samą Psyche. So­
pranistka A. Bańkowska prawie nie schodzi ze sceny pizez 5 ak­
tów — z brawurowym rozmachem grając i śpiewając po kolei: 
grecką królewnę, żebraczkę, zbuntowaną zakonnicę, kurtyzanę, 
„płomień rewolucji”. Dankowska podźwignęła łę dużę rolę. Te­
norowy głos S. Romańskiego (Eros) brzmiał może najszlachetniej 
w „pieśni błędnego rycerza" (obraz klasztorny). Baryton W. Mal­
czewski jako Blaks — antagonista Psyche popisał się dużą swo­
bodą wokalną i wyrazista muzyczną werwą. Wszystkie mniejsze 
role i rólki obsadzono równie pieczołowicie. Wyróżnijmy szcze­
gólnie A. Wolanowską (wdzięcznie śpiewająca i pląsająca „z sza­
lem” — Laida), H. Łukaszka (okrągłe, dobrze niosące na salę frazy 
Niewolnika — w końcu II obrazu), I. Winiarską, L. Hankiewicz i 
A, Imaiską (trzy pełne i soczyste głosy mezzosopranowe), także 
I. Lubomirską, M. Kondellę, A. Ćwieczkowskiego, S. Khczkow- 
skiego.

Reżyser przedstawienia M. Broniewska włożyła wiele pracy, 
doświadczenia i faleniu (przede wszystkim muzykalnego) w nie­
banalne rozwiązania gestu solistów oraz ruchu chórów. Jedno 
zastrzeżenie: niezrozumiale przedstawia się dla widza arcyważny 
zawiązek akcji dramatu. Według greckiego mitu, Psycne ukarana 
została za ciekawość ujrzenia twarzy boga. Także Żuławski każę 
Erosowi chodzić po scenie w woalu, który nieopatrznie zrywa 
głupi Blaks. W koncepcji Broniewskiej nie bardzo wiadomo za co 
wygnano Psyche z raju. Niewielką wstawkę — balecik kąpiących 
się dziewcząt — ułożył stylowo K. Drzewiecki.

Dekoracja jest właściwie tylko jedna, aluzyjna, zresztą gustowna 
w kolorze i formie. Każdy z obrazów następnych dodaje tylko 
skromne przystawki, jako nowe elementy do pierwszego pomy­
słu (S. Bąkowski). Większość kostiumów zasługuje na uznanie 
choć raziły potknięcia np.: zbyt udziwnione nakrycie głowy Erosa 
— Romańskiego.

Całością widowiska od strony muzycznej kierował dyrektor 
Robert Satanowski, który po raz pierwszy stanął przy pulpicie 
naszej Opery. Dyrygował w żywych, czasem naweł ryzykownie 
szybkich tempach, snąć uważając, że takie Ujęcie nada „Erosowi 
jakaś bardziej interesującą i współczesną ekspresję. Orkiestra 
grała czysto, na ogół nie głuszyła solistów, opracowana dyna­
micznie z niemałą starannością. Miejmy nadzieję, że ostatni, tak 
poważny wysiłek całego zespołu operowego, jakim jesł nowa 
premiera — spotka się z zainteresowaniem słuchaczy.

sku ówczesnej . elity wojskowej. 
Wystąpią: Z. Rysiówna, K. Ła- 
niowska, E. Kępińska, A. Zawie- 
ruszanka, K. Meres, T. Pawłowski, 
J. Bylcz'’k, Z. Mrozowski, Z. Fet­
ting, I. Śmiałowski, J. Ziejewski i 
J. Kondrat.

WTOREK: W programie lokal­
nym (16.45) „Wizyta charkow­
skich przyjaciół", 17.05 prooram 
dla dzieci sfar«zvch pt. „W kró­
lestwie skarbnika" — reportaż ze 
szkolnego szybu kopalnianego, 
18.10 — w cyklu „Podróże po 
święcie" program pt. „Monro- 
Iśa”, 18.30 — koncept mistrzów 
baletu radzieckiego. 20.30 — I i 
II odcinek telewizyjnego filmu 
servinęoo produkcji polskiei pt. 
„Lot" (akcja dzieje sie w dzie­
więciu miastach Europy). 21 20 — 
„Piosenka studia nam umila" czy­
li laureaci II ogólnopolskiego 
konkursu piosenkarzy studenc­
kich (Kraków), 21.50 — dyskusja 
na tematy kratowe.

ŚRODA: 17.05 — z Poznania 
ogólnopolski pronram dla dzieci 
„Wybieramy zawód", 17.55 pro­
gram filmowy pf. „Jugosławia",

18.25 „Czy kryzys rodziny" — 
program z cyklu „Oczami czło­
wieka współczesnego", 18.55 — 
Wspomnienia o gwiazdach, 19.20 
Magazyn międzynarodowy „Przy­
jaźń", fym razem poświęcony za­
gadnieniom współpracy i przy­
jaźni polsko-radzieckiej. Program 
przygotowała Telewizja Polska i 
Telewizja ZSRR. Sygnalizujemy 
ciekawostkę: na zakończenie wy­
stąpi znana już telewidzom 
świetna piosenkarka Edyła Pie­
cha. 20.30 magazyn „Nie tylko 
dla pań”.

CZWARTEK: 17.05 programy 
dla dzieci „Poznajmy sport" i 
„Piękna nasza Polska cała", 17.50 
— program publicystyczny „Lu­
dzie zza lady", 18.50 — publicy­
styka młodzieżowa „Gorączka ży 
cia", 19.20 — program poetycko- 
muzyczny z Katowic „Barwy je­
sieni", 21.10 — Teatr Sensacji TV 
(Kobra) wystawi widowisko H. G. 
Wellsa „Człowiek, który czyni 
cuda" w reżyserii J. Bratkowskie­
go i scenografii J. Zygadlewicza. 
Wystąpią m. in. Teofila Koronkie- 
wicz, Barbara Wrzesińska, Ed­
mund Fidler i Jan Kobuszewski.

PIĄTEK: 16.50 przemówienie 
ambasadora Jugosławii z okazii 
święta narodowego SFRJ, 17.05 
program dla dzieci „O nas i dla

nas" — miesięczna kronika fil­
mowa, 17.30 — poradnik dla te­
lewidzów, 18.10 — magazyn ak­
tualności sałyrycznych „Wielo­
kropek", 20.35 — „Horsztyński" 
— dramał Juliusza Słowackiego 
transmitowany z Teatru Polskiego 
we Wrocławiu.

SOBOTA: 17.05 felekonkurs dla 
dzieci sfarszych z Muzeum Woj­
ska Polskiego pł. „Od Ceduni 
do Siekierek", 18.05 program dla 
młodzieży „Telemikrus", 19.20 
„Jeźdźcy" — reportaż filmowy 
ze Sfadniny Koni w Kwidzyniu. 
20.30 — w cykltó „Portrety" pro­
gram poświecony Wsiewołodowi 
Wiszniewskiemu, 21 — film fa­
bularny produkc:i francuskie? 
„Ulica Montmartre" (od 16 I). 
22.35 — „Tylko tu" — wodewil 
Tadeusza Kwiatkowskiego z Kra­
kowa.

NIEDZIELA: 13.10 — film fabu­
larny produkcii CSRS „Tajemni­
cza puderntczka" (od 9 I.), 14.30 
— koncert Kapeli F. Dzierżanow­
skiego z udziałem solistów, 15.50 
— „Teatrzyk Yiolinek", 16.30 film 
dla dzieci pt. „Margi i matoka", 
16.45 — powtórzenie I i II od­
cinka fe!ewizv!nego filmu seryj­
nego „Lot", 18.15 nasjonuiący łe- 
lełurniej pt. „Wielka gra".

PRANIE ORTALIONU

Stefania K. Poznań, — Kupta p 
płaszcz z ortalionu. Chciajffl I 
wyprać go w domu. Froszgob 
radzenie mi jak to zrobić?

KED. — Płaszcz z ortalonu t 
lepiej prać w wodzie. (temper: 
tura około 40 st.) z dodatki! t 
rozgotowanych płatków myt: 
nych lub dobrego płynu myta 
go. Nie należy tkaniny trzet 
wykręcać. Po wypraniu i wypił ' 
kaniu — powiesić na ramiącń l 
by woda ścieka.a. Podczas prn 
płaszcz musi być całkowicie i 
nurzony w wodzie. Nie czyścił 
piani benzyną, ani płynem „IM

DZIECI
CZEKAJĄ NA RODZICÓW

Yks.-Zet. — Jesteśmy I 
nym małżeństwem. Bardzo ć® l 
lioyśmy zaadoptować małe du«; 
ko.

RED. — Wszelkie sprawy W 
czące przysposobienia dziecin 
leży załatwiać w prezydiach fi 
narodowych. Jak nam wiadW I 
w Państwowym Domu MalF I 
Dzieci w Ciechanowie (ul. Sio 
kiewicza 33) przebywa wiele 
ci do łat 4, które nie mają s® 
na odzyskanie rodziców. AW 
cję dzieci przeprowadza sąd1 
miejscu. Należy przedstawić1* 
ślubu, metryki urodzenia 
ków, zaświadczenie o wysoW 
zarobków i zameldowanie.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 
ł

^RFDFRiCK BROWN

Nie ma ło nic wspólnego z epidemią, po­
nieważ zaatakowało całą Ziemię od razu, 
jednocześnie. Nawet tubylców na wyspach, 
które nie mają żadnego kontaktu z cywi­
lizacją. Wiemy również, że to co się dzieje, 
te jakieś molekularne zmiany, zachodzą 
w zygocie wkrótce po zapłodnieniu. Py­
taliśmy Juniora czy mogą je powodować 
jakieś niewidoczne promienie. Odpowie­
dział, że ło możliwe. A w odpowiedzi na 
jedno z następnych pytań stwierdził, że 
te promienie mogą być skierowane przez 
wrogów rodzaju ludzkiego...

— Insekty? Zwierzęta? Marsjan?

Reeber potrząsnął ręką ze zniecierpli­
wieniem.

— Może przez Marsjan, jeśli istnieją 
jacyś Marsjanie. Nie wiemy tego jeszcze. 
W każdym razie najprawdopodobniej 
przez jakieś istoty pozaziemskie. Na to 
Junior nie mógł oczywiście udzielić od­
powiedzi, ponieważ nie dysponujemy do­
statecznymi danymi. Musiałby bawić się 
w zgadywankę, tak jak i my, a on jako 
maszyna zgadywać nie potrafi. Istnieje 
jednak pewna możliwość...

Reeber chrząknął i po chwili mówił 
dalej.

— Załóżmy, że jakieś pozaziemskie 
istoty wylądowały gdzieś na Ziemi i skon­
struowały stację emitującą fale, powodu­
jące, że wszystkie noworodki są płci żeń­
skiej. Fal łych nie można odkryć. W każ­

dym razie dołąd nie potrafiliśmy ich od­
kryć. Będą one wyniszczać rodzaj ludzki, 
a tamte istoty zdobędą dla siebie wy­
godną planetę bez jednego słizalu, bez 
żadnego ryzyka i bez żadnych strat. Będą 
oczywiście musiały zaczekać nieco aż 
wszyscy wymrzemy, ale może ło nie ma 
dla nich znaczenia. Może mają jeszcze 
dość czasu i wcale się nie spieszą.

Carmody kiwał głową.
— To brzmi fantastycznie — powiedział 

— ale sądzę, że jest prawdopodobne. 
Zresztą taka fantastyczna sytuacja jak ta 
musi mieć jakieś fantastyczne wytłumacze­
nie. Ale co zrobimy wobec tego? W jaki 
sposób będziemy mogli znaleźć choćby 
potwierdzenie tych domysłów?

— Przekazaliśmy te przypuszczenia Ju­
niorowi — oświadczył Reeber — jako ma­
teriał do przepracowania... nie jako fakt. 
Daliśmy mu zadanie skontrolowania tych 
naszych domysłów i zaproponowania naj­
stosowniejszego sposobu sprawdzenia ich 
prawdziwości. Junior przedstawił wniosek 
ażeby młode małżeństwo spędziło swój 
miesiąc miodowy na Księżycu w cęlu 
przekonania się, czy panują tam inni wa­
runki niż te, które mamy obecnie na 
Ziemi.

— I chcecie żebym przewiózł łam łę 
parę?

— Trochę nie tak, Ray. Chcemy czegoś 
więcej...

Carmody zapomniał o obecności prezy­
denta.

— O rany! — zawołał — Myślicie, 
żebym ja... A więc Junior wcale nie 
zwariował!

Zawstydzony, musiał potem opowie­
dzieć o tym niesłużbowym pytaniu, które 
bez zastanowienia zadał Juniorowi i o od­
powiedzi, którą na nie otrzymał.

Reeber roześmiał się.

— Chyba jednak pominiemy tym 
naruszenie przez ciebie przepisu Nr ; 
To znaczy jeśli podejmiesz się lej m!ł | 
A jeśli idzie o...

— Chwileczkę — przerwał mu 
Chcę jeszcze czegoś się dowiedzieć. > r I 
Junior wiedział, że ja mam być wybr^J I 
I jeśli o tym mowa, ło dlaczego * I ; 
śnie ja? I

— Zapytaliśmy Juniora o kwalifi^i I 
które zaleca dla... hm... dla pana ml°I 
Odpowiedział, że powinien ło byc 3 I 
nauła, który pomyślnie odbył już w1 b 
nawet jeśli ma o rok, czy dwa więcei 
wynosi górna granica technicznie , 
ganego wieku. Poza tym stwierdził ca | 
wicie logicznie, że musi to być

cZ|e.!
— Dlaczego kawaler? Jest jeszcze 

rech astronautów amerykańskich, / 
odbyli łę samą podróż. Znam ich 
kich doskonale. Wszyscy są żonaci I 
czego więc nie wysłać człowiek i 
już ma ło za sobą?

— Z bardzo prosłej przyczyny- 1 
Kobiela, która zostanie łam wysłana'^ei!I 
być wybrana jeszcze starannie). 
przecież jak trudne jest lądowanie 
Księżycu. Tylko jedna kobieta na 
źyje je i będzie jeszcze w słanie" 
rozumiesz? Chodzi o to, że żadna 
twoich czterech kolegów nie bę 
najlepszą, którą można znaleźć.

• był c81— Tak... rozumiem. Junior nie ( 
kiem bez racji. Ale czy będę musie 
zostać już na zawsze małżonkiem 
wiasły, która okaże się dostateczny Jej, 
żonką, żeby sprostała tej p°di0^’^ 
chyba jakiś limit czasu nawet dla 
małżeństwa, tak czy nie?

(5 — cdn.)



ownicy poszuHiwani

•rEKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
^POZNANIU przyjmie kandydatów na stanowisko 

informatora informacji międzynaro- 
Sającyeh biegle w mowie i piśmie co naj- 
* iej dwoma z mzej wyszczególnionych języ- 

obcych: rosyjski, angielski, francuski i,nie- 
miecki.

,^rvch informacji udzieli Zarząd Handlowo-Prze- 
B„owv Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 

Poznan>u- ul, Marchlewskiego 130-140, pokój 226.

w

POZNANSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU SPORTOWEGO 
PUNKT USŁUGOWY Nr 2
POZNAN, ulica Woźna nr 21

WYKONUJE

USŁLGI KRAWIECKIE
K8112

-^^ENERGETYCZNE OKRĘGU ZACHOD­
NIEGO W POZNANIU, ulica Marcelińska 71 za- 
midnię:

INSTRUKTORA KSIĘGO YOSCI i
KSIĘGOWEGO REWIDENTA.

Roszenia w Dziale Kadr. K8218

w zakresie odzieży 
skafandry, wiatrówki, 
i spodnie narciarskie, 
texasy, lekkoatletyczne

sportowej — 
budrysówki 

turystyczne, 
itp.

^frOWNIKA FINANSOWEGO zatrudni zaraź 
NhD ART. UŻYTKU KULTURALNEGO POZNAM, 
Mickiewicza 38^^________________________________  K8229’
Księgowego - REWIDENTA do przeprowadzania i 
kontroli wewnętrznej w terenowych jednostkach 
„reanizacyjnych zatrudni PRZEDSIĘBIORSTWO 
pestkowe w poznaniu.
WYmagane wykształcenie wyższe lub średnie oraz 
Draktvka w zakresie zagadnień księgowości prze- 
nrsłowej oraz znajomości obowiązujących Ogólnie 
orzepisów finansowo - księgowych.
Leżenia wraz z podaniem przebiegu dotychcza- 
ęLego zatrudnienia przesyłać należy do Biura 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K8212.

Dokonujemy również 
odzieży miarowej. *

naprawy przeróbki 
Gwarantujemy*szybkie,

nych powierzonych materiałów'.
solidne i terminowe wykonanie usług z włas­

K818H

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PIWOWARSKO - SŁODO./NICZE 

zawiadamiają
iż z dniem 11. XI. 1963 r. nastąpiła zmiana 
nr telefonu naszej centrali telefonicznej.

Nowy nr 98 - 62

Samochód osobowy mało­
litrażowy produkcji po­
wojennej kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10102g.

Sprzedam łóżko dębowe, 
stół rozciągany, prosto­
kątny, szafonierkę. Cześ- 
mkowska )0 m. 5. 10327g
Pianino krzyżowe, pełna 
płyta, sprzedam. Dzier­
żyńskiego 15, parter, le­
wo, od godz. 14. 10433g

Pracująca i ucząca się 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dia 10087g.

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Poznań-Jumko- 
w'o, ul. Scinawska 70.

10383g

Przyjmę panienki , na po­
kój. Ra wieka 99 (Gór- 
czyn). . 10103g

Kawaler technik poszu­
kuje pokoju w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
10090g.

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
K8226.

Samodzielna, kulturalna 
(zameldowanie okresowe) 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10234g.

Zakład naukowy 
poszukuje 

do wydzierżawienia

GARAŻU 
dla samochodu osob.

SPRZEDA

llllillllllilllllllllllllllllllilllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllinillllll

WSZYSTKIM ZAINTERESOWANYM JEDNOSTKOM.

Zgubiono portfel z legi
zniż

, dla

tymacją kolejową, 
kową, świadectwa 
Proszę przekazać

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT PRZEMYSŁOWYCH 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO

POZNANIU, ulica Żmigrodzka nr 41/49

pełnowartościowa materiały branży
# ELEKTROTECHNICZNEJ

# SANITARNEJ (INSTALACYJNEJ) 
# OGÓLNO-BUDOWLANEJ 

# METALOWEJ

Wykaz materiałów do sprzedaży znajduje się do wglądu 
w’ Dziale Zaopatrzenia pod podanym adresem w godzi-
nach od 7,00 do 15,00 telefon nr: 656-49 i 633 - 13.

K8267

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻOWE 
IJRZĄDZEN PRZEMYSŁOWYCH

W POZNANIU, ul. Słowackiego nr 13
zgłasza do

ska 116 m. 2.

Potrzebna pomoc do 
dziecka. Poznań, Głogow-

Gosposię do samodzielne­
go prowadzenia domu 
przyjmę (gospodarstwo 
rolne). Bardzo dobre wa­
runki. Zgłoszenia: Poz­
nań, Stary Rynek 92 m. 2.

10075g
Goniec potrzebny do-
bre warunki. Zgłoszenia: 
Poznań, Ratajczaka 49 —
piekarnia. 10384g
Pomoc domowa do leka­
rza (dochodząca) po­
trzebna zaraz. Poznań, 
ul. Warszawska 37 m. 2, 
lei. 716-09. Zgłoszenia, od
godz. 17-19. lOlOlg
Samotna inteligentna po­
trzebna dorywczo w ra­
zie choroby do starszego, 
bezdzietnego małżeństwa, 
właściciel kamienic. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 cjla 101Mg.
Przyjmę ucznia 
skiego. Poznań, 
skiego 20.

ślusar-
Zupań- 

10116g
Stolarz potrzebny zaraz. 
Poznań, Górki 16. 10i45g
Pomoc domowa potrzeb­
na 3—4 godz. dziennie. 
Poznań, Ściegiennego 99
m. 4. 10152g

K8264

Kupię samochód starszy 
typ ..Opel" wzgl. „Skoda” 
4-drzwiowy. Oferty Biu­
ro Ogłoszę?}, Grunwaldz­
ka 19 dla 10144g.

Samochód osoboww
„Fiat” 600 sprzedam.

Sprzedam samochód oso­
bowy „Warszawa”. Poz­
nań, ul. Rzeczańska 15. 

10444g
Sprzedam spiesznie tele-

Małżeństwo poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
lOllOg.

Nieruchomości

M.
Gernak, Września, tel. 606
w godz. 18—19. 24521p

101ń8g
Potrzebna pomoc domo­
wa — najchętniej z pro- 
wincji. Zgłoszenia: Gar-

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

936Bg
Korespondencyjne 
języków obcych, 
macje: Warszawa 
68.

lekcje 
Infor- 

1, skr.
K8256

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2ą, parter. 9437g

Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocław­
ska 8, wejście z Gołębiej.

908 łg 
kupię natychmiast dia­
ment angielski do cięcia 
szklą,,Szklarnia, ul. Grun­
waldzka 35, pawilon, tel.
450-82. 10303g

Wincentego Kupikow-
skiego, poczta Kobylnica.

10136g
Zgubiono składaną para- 

" —uczci-

wizor 
po 2

„Szmaragd” 901 
latach ' używania.

UPŁYNNIENIA

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznali,
Czerwonej Armii 10. 9033g
Łożyska rolkowo-stożko- 
we do wozów' i przyczep

Cena 6.000 zł. Gw. Lu- 
dowej 38 m. 31, tel. 91-85.

10126g
Sprzedam telewizor „Dii- 
rer”. Poznań-Grunwald, 
ul. Promienista 5, prawa 
strona — parter, od godz. 
18—20, telfon 634-19.

Uwaga! Poszukuję dla 
poważnych reflektantów, 
pozamiejscowych z więk­
szą gotówką celem kup­
na kilkanaście will, kilka
domów

mi jai 
nic twa

komfortowych 
rzych), z ogroda- 

również ogrod- 
z sadami. Spiesz-

dostarcza „Metal”,

Samochód 
osobowo -

„Skoda” 
bagażowj’

Miła
946 Ig

1100

dobrym stanie korzystnie 
sprzedam. Gronowski, Dą­
browskiego 97 d m. 9. od

Sprzedam piec na troci­
ny oraz wozy gospodar­
cze na 20-kach i 16-kach. 
Poznań - Rataje, ul. Za­
menhofa 5. 10134g
Sprzedam wózek dzie-

ne zgłoszenia przyjmuje 
i poleca również w wiel­
kim wyborze wszelkie in­
ne obiekty. Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21 m. 9, 
tel. 612-G1 wewn. 346.

10227g

godz. 9739g
cięcy 
dwa

dla bliźniąt oraz
łóżeczka

Sprzedani działkę budow­
laną pod Ostrowem. Wia-

Sprzedam
Strobel do 
ogrzewania

piec marki 
centralnego 
oraz rury

szklarniowe. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10312g.
Lustro kryształowe

1,58) okazyjnie sprze-
.2.000 Wiśniew-

ska, Ratajczaka 20 m. 19.
_____________ 10124g

W'ózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze 
polecają Bracia Choj- 
naccy, Wrocławska 25.

102P4g
Sprzedam lisy srebrne 
do hodowli. Wł. Kotec- 
ki, Gozdowo, pow. Wrze-
śnia, tel. Wrześ- 

10U2g

Michał Wróbel,
dziecięce. 

Poznań,
Głogowska 80 m. 23.

10!37g

l0K3|<r
Zamienię pokój 22 m*. 
balkon, c. o., wspólna 
kuchnia, z przyńależno- 
ściami (własne liczniki), 
śródmieście na dwa po­
koje z kuchnią. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 9870g.
Pokój z kuchnią wydzier-
żawi. starsze,, 
małżeństwo.
czynsz z góry 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
10463g.

kulturalne
Zapłaci 

na 20 lat. 
Ogłoszeń, 
19 dla

domość: 
dowa 5

Grześczyk, Są-
m. 7634g

Dom trzypokojowy wol­
ny z ogrodem bliżej
tramwaju, do : 
spiesznie kupię.
nia: Tomiak,
Sczanieckiej 11

190.000 Zł, 
. Zgłosze- 

Poznań.
m. 3.

10.345g
Parcelę 1000 m2 z pra­
wem zabudowy w Przeź- 
mirowie przy przystanku 
MPK sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10262g.

Pół willi dwurodzinnej, 
wyłączone, komfort (Po- 
żn a ń -G r u nw a 1 d) spiesz­
nie sprzedam. Możliwość
podziału 
dzielne 
nadaje

na dwa samo- 
mieszkania —

solkę. Czwartek, 
wego znalazcę 
wynagrodzę. Tel.
Walczak.
Zgubiono 
bową nr

URZĄDZENIE DO ODPYLANIA KOH.OW C. O. 
WLM-5 WRAZ Z KOMINAMI STALOWYMI

dobrze 
632-50, 
10479g

legitym. służ- 
972. Upt. Poz- 
Ignacy Pawla-

10390g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki. 
Długa 9. 9615g
Tłumaczenia techniczne, 
naukowe oraz legalizację 
dokumentów dokonuje 
Zespół Tłumaczy Przy­
sięgłych Poznań, Feliksa 
Nowowiejskiego 9.

7815g 
klawiatury organowe, 
fortepianowe wykonuję 
Betting, Leszno, Chro­
brego 14, telefon 671.

25855p
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 9650g
Stroję, naprawiam, wy­
ceniam fortepiany rzeczo­
znawca Drygas, Poznań, 
ul. Chudoby 15, tel. 99-79.

10391g
Za udzielenie pierwszej 
pomocy po wypadku mo­
tocyklowym 13 sierpnia 
br. przy ul. Dąbrowskie­
go i Długosza składam 
nieznajomemu kierowcy 
serdeczne podziękowanie 
oraz proszę uprzejmie o 
zgłoszenie się celem oso­
bistego podziękowania: 
B. Koszuta, Poznań, ul.

Zgłoszenie nabycia przyjmuje Wydział Przy­
gotowania i Organizacji Produkcji pod adresem 
wskazanym.
W przypadku nabycia wyżej wymienionych 
urządzeń przedsiębiorstwo dokona również 
montażu urządzeń odpylania kotłów.

 ' K8117

Przetargi
PRZEDSIĘBIORSTW7©
PRZEMYSŁOWYCH W

MONTAŻOWE URZĄDZEŃ 
POZNANIU, ulica Siowac-

kiego 13, ogłasza PRZETARG na wykonanie:
32

32

32

sztuk łuków z 
promień gięcia 
sztuk luków z 
gięcia 2250;
sztuk łuków z 
promień gięcia 
sztuk luków z 
gięcia 2360,

kątownika 
2250;
ceownika

kątownika 
2250;

ceownika

200

180

ino

220

X 100 X 12

promień

X 100 X 10

promień

wymiar odcinków 1.255 — 3.320.
Termin wykonania 23 grudnia 1963 r.
Szczegółowa dokumentacja na wykonanie posz­

czególnych łuków do wglądu — dokumentację moż­
na przeglądać w Wydziale Przygotowania Organi­
zacji Produkcji przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w sekretariacie przedsię-
biorslwa 
niem; „1
1963 r.

w kopertach zalakowanych zaznacze-
,Przetarg” w terminie do dnia 26 listopada

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 listopada 1963 r., 
o • godzinie 10 w lokalach przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta jak również prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K8208

ROLNICZY ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY WSR 
DŁOŃ, powiat Rawicz, ogłasza na dzień 5 grudnia 
1963 r., godzina 10, PRZETARG OGRANICZONY na 
sprzedaż:

1 SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO M-KI „GAZ 51” 
2,5 tony.

Cena wywoławcza 20.000 zł.

praktykę

mamuchna, teściowa i babunia, śp. 10378g

Cecylia Trawicka zginął śmiercią

W pierwszą rocznicę śmierci, śp.

Kierownictwo
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA10511g
10346g

nasz kochany szwa-

tragiczną, mój kochany i nigdy niezapomniany 
mąż, syn, brat, zięć i szwagier

O tym zawiadamia 
Ł..

Pożądany pokój z kuch­
nią do zamiany. Po kup­
nie wolne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10462g.

Przetarg odbędzie się Rolniczym Zakładzie

Dnia 20 listopada 1963

Doświadczalnym Dłoń, powiat Rawicz.
Przystępujący do przetargu winien przed rozpo­

częciem wpłacić do kasy tut. Zakładu wadium 
w wysokości 10 procent ceny wywoławczej. K8250

Litewska 14.
św'., nasza ukochana

CÓRKI Z RODZINĄ 
omań,-ul. Konarskiego 10.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 21 listopada 1963 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami

również na 
lekarską itp.

—, w poniedziałek, 25 bm„ 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

prof. Konstantego Moldenhawera 
odprawiona zostanie msza św. żałobna -w ko­
ściele na Sołaczu, o godzinie 11,30 w niedzielę, 
24 bm.

Wawrzyniec Czapiga 
por. pilot, oficer WP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go­
dzinie 10 na cmentarzu na Głównej.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

się

K8273

lózefa Goiębecka

K8275 Wielebnemu Duchowieństwu koźmińskiemu, Kanonikowi Miedzin-

NAUCZYCIEL

Z żąłem żegnają Ją
Rada Współpracownicy

KOWNOSC”
Koźmiń, w listopadzie 1963 r. 10357'10487eK8263 C3

Dnia 20 listopada 1963 r. odeszła od nas na 
zawsze, nasza droga koleżanka

RODZINA
93302

7-aną<i 
SP°ŁbZlEL

p0 . SIOSTRZENICE
ari' Kraszewskiego 9b m. 7.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

sumienna pracowniczka naszej

go(^eh oc’będzie się w poniedziałek, 25 bm., 
ni6 14,15 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone

*a 21 listopada 1963 r. zmarła

'Ni INWALIDÓW 
W POZKANIU

Józefa Gołebecka
0 Kodzn, oc,będzie się w poniedziałek, 25. bm., 

14,15 w junikowie.

Felicja Wawrzynkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm., 
godzinie 15 na Cmentarzu Regionalnym na 

Głównej.
^sza św. żałobna odprawiona zostanie w po- 

•wiziałek, 25 bm., o godzinie 8 w kościele 
w. Jana (Komandoria).

wielki przyjaciel dzieci, serdeczny doradca ro­
dziców, zasłużony pedagog i opiekun młodzieży.

Cześć Jej pamięci!

Komitet Rodzicielski

IO524g

Grono Nauczycielskie 
prry SZKOLE PODSTAWOWEJ Nr « 

W POZNANIU

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

n°nia » listopada 
"Mszczony Olejami 
Sler i wujek, śp.

1963 
św..

zasnął Bogu, Dnia 21 listopada 1963 
opatrzona Sakramentami 
chańsza matka, siostra i

r. zasnęła w Bogu, 
św., nasza najuko- 

babcia, śp. Antoniego Zimnego
Kazimierz Witajewski

Przeżywszy lat 83.

Ul. Słowackiego 44 46 m. K8274

nasza” u1 ^'st°Pada zasnęła w Bogu,
v ukochana i niezapomniana ciotunia, śp.

Eleonora Bernaczyk
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm„ 

o godzinie 13,45 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

K8272

odprawiona zostanie msza św. żałobna w dniu

Dnia 21 listopada 1963 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nafta 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 72, śp.

25 listopada br., o godzinie 8 w 
Boskiej Bolesnej na Łazarzu, na 
o modlitwę zaprasza,

Poznań, Hetmańska 30 m.

Dnia 22 listopada 1963 r. zmarł po długich cierpieniach, opatrzony Sakramen- 
mi św~, mój kochany i nigdy niezapomniany mąż, nasz ukochany ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

Felicjan Lachman
były długoletni pracownik Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodno - Kanali­
zacyjnego w Poznaniu, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Medalem 

X-lecia PRL.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 listopada 1963 r. o godzinie 14 

z kaplicy Cmentarza Komunalnego na Głównej.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Tomickiego 9. K8271

Dnia 22 listopada 1963 r. zasnął w Bogu, po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 54, śp.

Anatol Malinowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 bm., o godzinie 15,30 z ka­

plicy cmentarnej Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRKĄ, SYNAMI, SYNOWĄ, ZIĘCIEM, WNUCZKIEM I RODZINĄ 

Poznań, Langiewicza 18.

•kościele.Matki 
którą z prośbą

pierwszą roczni­
cę śmierci, śp.

Ignacego 
Ludwiczaka

zostanie odprawiona 
msza św. żałobna w 
dniu 26 listopada br., 
o godz. 8 w kościele 
Sw. Michała, przy ul. 
Stolarskiej,

o czym zawiadamia 
Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych.

RODZINA
Poznań, 
ul. Chełmońskiego 17.

10501 a

Jan Walas 
były chorąży Wojsk Polskich 

i powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 

o godzinie 12,15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Serdeczne podziękowanie za okazane współ­
czucie, liczne wieńce i kwiaty oraz oddanie 
ostatniej przysługi naszemu drogiemu zmar­
łemu, śp.

Emilowi Krakowskiemu
składamy Przyjaciołom, Współpracownikom ZOO. 
Kolegom, Krewnym i Znajomym, a szczególnie 
Dyrekcji Miejskiego Ogrodu Zoologicznego, 
P. O. P. oraz Radzie Zakładowej za okazaną 
pomoc w tak trudnych dla nas chwilach.

RODZIKA
10455g

skiemy, Ks. Tyrakowskiemu, Ks. Patryasówi, Zarządowi, 'Radzie Za­
kładowej i Współpracownikom G. S. „Samopomoc Chłopska" w Koźminie, 
Zarządowi i Pracownikom PZGS Krotoszyn, Komitetowi Rodzicielskiemu, 
Gronu Profesorskiemu l Uczniom Liceum Ogólnokształcącego w Koźminie. 
PTTK przy GS Koźmin, Ochotniczym Strażom Pożarnym w Koźminie, 
Kaniewie, Krotoszynie i Pogorzeli, Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym 
za wyrazy współczucia, wieńce, kwiaty oraz udział w pogrzebie drogiego 
męża i kochanego tatusia, śp.

Stanistawa Csafki
oraz Panom Dr. Stęszewskiemu, Dr. Kotowskiemu i Jego Żonie. Pie­
lęgniarkom Ośrodka Zdrowia w Koźminie. Pani Dr J. Przybora z Po­
znania za ofiarną i troskliwą opiekę w czasie choroby

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ”!
Składa ŻONA Z SYNAMI



TEATRY

LISTOPAD Klemensa,

23 Felicyty

sobota w. 17.54, ł 18.3C

JAROCIN — „Wilki w nocy”- 
ZAGÓRÓW - „Kanada”.
KINA

CHODZIEŻ — Cermik: nie­
czynne, Noteć: „Viridiana”, 
CZARNKÓW - „Ich dzień po­
wszedni” i „Zlot”; GNIEZNO — 
Lech: „Dwie strony medalu”, Po­
lonia: „Pamiętnik pani Hanki”, 
GOSTYŃ — „Na białym szlaku”, 
„Troje i las”, JAROCIN — o- 
statni kurs”; KALISZ - Kosmos: 
i Oaza: „Przeminęło z wiatrem”, 
Stylowe: „Zawrót głowy”, KRJP- 
NO — ,-,Bestia”, KŁODAWA * — 
„Sami na oceanie”, KOŁO — „Bia 
ły kanion”; KONIN — Górnik: 
„Dwa oblicza zemsty”, Energe­
tyk: „Ludzie i bestie” (ii seria), 
KOŚCIAN — „Klucz”, KROTO­
SZYN — „Siedem nianiek”, LE­
SZNO — „Mansarda”, MIĘDZY­
CHÓD — „Mandacik proszę”, NO­
WY TOMYŚL — „Smarkula”, o- 
BORNIKI — „Rewia snów”; OS­
TRÓW — Roma: „Ludobójcy”, 
Słońce: „Kryptonim Nektar”,
OSTRZESZÓW — ,,Dzieci cyrku” 
i „Mieszkanie nr 8”; PIŁA — 
Iskra: „Daleka jest droga”, Mil­
lenium: „Taksówką do Tobruku”, 
PLESZEW — „Alibi doskonałe” 
i „Tarpany”, RAWICZ — „Grze­
sznicy bez winy”, SŁUPCA — 
„Zerwany most”, ŚREM — „Ni­
gdy w niedzielę”, ŚRODA — 
„Zbrodniarz i panna”, TRZCIAN­
KA — „Tragiczny zamach” i „Mię 
dzy brzegami”, TUREK — „Mil­
czenie”, SZAMOTUŁY — „Sie­
dem nianiek”, WĄGROWIEC — 
„Et cetera pana pułkownika”, 
WOLSZTYN — „Śniegi w żałobie” 
i „Czarne skrzydła”, WRZEŚNIA 
— „Jak zdobyć męża”.

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka

Z narad okręgowych

Wiejskie komitety FJN 
po dwóch latach działania

T)rzed dwoma laty w cyniku uchwał VIII Plenum KC 
1 PZPR zorganizowano w przeważającej ilości wsi wiej­

skie komitety Frontu Jedności Narodu. Pierwszą próbą 
bilansu ich działalności była rejonowa narada przewodni­
czących gromadzkich komitet ów i aktywu powiatowych 
komitetów FJN, która odbyła się ostatnio w Lesznie.W naradzie przedstawicieli powiatów: Kościan, Gostyń. Rawicz, Wolsztyn i Leszno wzięli udział m. in. posłowie: 

prof. dr Rufina Ludwiczak z Poznania i wiceminister zdrowia ćocent dr Feliks Wi- 
dy-Wirski oraz Bernard Hy- 
biak, I sekretarz KP PZPR w Lesznie i sekretarze PK ZSL.Głównym tematem referatu przewodniczącego PK FJN w Lesznie — Władysława Wa­
wrzyniaka oraz dyskusji (bra­ło udział 13 mówców) by­ły sprawy rozwoju rolnictwa i realizacji czynów społecz­nych na wsiach. Ogółem w 
534 wsiach sołeckich w pięciu 
wymienionych powiatach, 
działa 506 wiejskich komite­
tów FJN. Te społeczne ko­lektywy stały się -najlepszym pomocnikiem GRN i sołtysa w kierowaniu sprawami wsi. Mimo stosunkowo krótkiego okresu działalności komitety FJN poszczycić się mogą po­kaźnym dorobkiem, przede wszystkim na odcinku inspi­rowania i wykonywania czy­nów społecz-nych ludności.Prawie wszystkie WK FJN były wnikliwym konsultan­tem opracowywanych przez GRN planów gromadzkich. W gromadzie Lipno interesowały się bardzo sprawą gospo­darstw podupadłych. W gro­madzie Rydzyną WK FJN w 
Kiedzie dla lepszego wyko­rzystania znacznej ilości łąk zorganizował spółkę wodno- drenarską. W innych wsiach tejże gromady WK FJN współ nie z kółkami rolniczymi przy gotowały 34 przykładowe kom postownie. WK FJN są orga­nizatorami spotkań wybor­ców z pęsłami i radnymi. Ta­kich spotkań przypadło w ubiegłym roku przeciętnie po 30 na jedną gromadę w po-

mandzkim brzegu”, trzy nowele 
M. Konopnickiej; ^12.10 — Spra­
wozdanie z meczów piłkarskich 
Lech Poznań — Wawel Kraków i 
Zespołów Bydgoskich Polonii i 
Zawiszy; 13.10 — „Wieczność Mi- 
nerwy” — fel. W. Mitzner; 13.30 
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 — Pozn. 
konc. życzeń; 14.58 — Wyniki lo­
sowania PGL „Koziołki”; 15 — Dla 
dzieci słuch. pt. „Tajemniczy 
ogród” cz. I wg Helgsona Bur­
netta; 16 — Teatr Komiczny „Trzy 
razy ha”; 17.15 — Nowe nagrania 
Studia M2 pod kier. R. Mareckie­
go; 17.30 — „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 19 — Rewia piose­
nek; 19.30 — Radiowy Teatr Mło­
dych — „Ostatni dzień radości” — 
słuch.; 20 — Muz. tan.; 20.32 — 
Muz. tan. i piosenki; 21.22 — 
Sport i wyniki Toto-Lotka; 22.30 
Gra Ork. Tan. Rozgł. Śląskiej; 
23 — „Ze świata opery”.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJA

SOBOTA

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.:
9.10 — Film fab. prod. franc. „Mi­
sterna pułapka”; 10.35 — Program 
dla nauczycieli; 10.55 — Lekcja 
geografii dla klas VII; 16.55 — 
Program dnia; 17 — Wiadomości 
TV; 17.05 — Telekonkurs dla dzie­
ci szkolnych: „Zbierajmy maku­
laturę”; 18.10 — Program tygo­
dnia; 18.30 — Program dla mło­
dzieży: „Marynarz w dzień że­
gluje”; 18.50 — „Echo-Tygodnia”; 
19.05 — „O plastyce telewizyjnej”; 
19.35 — „Wieczorne rozmowy”; 
19.50 — „Dobranoc”; 20 — Dzien­
nik; 20.35 — Film fab. produkcji 
USA: „Złoto jest wszędzie” — od 
lat 16; 22.10 — Program rozryw­
kowy: „Wszystkiego po trochu”.

NIEDZIELA
POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 

10 — Program pt. „Młode talen­
ty”; u _ tv Kurs Rolniczy: „Py­
tania i odpowiedzi”; 12 — Prze­
rwa; 13.05 — Program dnia; 13.10 
_  Poranek muzyczny Polskiego 
Radia i Telewizji połączonych or­
kiestr PR, dyryg. S. Rachoń; 14.15 
— Przerwa; 14.55 — Program dnia 
— wyniki „Koziołków”; 15 —Nie­
dzielna Biesiada; 15.45 — Film se­
ryjny: „Potomkowie wędrowca”; 
16,io — „Sezam muzyczny”; 16.40 
— Film prod. radź.: — „Koncert 
gwiazd’/; 17.40 — Magazyn roz­
rywkowy „Miks”; 18.30 - „Klub 
wesołych i pomysłowych 63 r.” 
Telew. konkurs dla młodzieży 
(Moskwa); 19.30 — „Kwadrans re­
cenzenta”; 19.50 - „Dobranoc ; 
20 — Dziennik TV; 20.35 —„Szyb­
sza od wiatru” — film fab. pro 
radź., od lat 16; 22.10 - Niedzie­
la Sportowa; 22.40 — Aktualności 
sportowe.

wiecie Leszno, 21 w powiecie Wolsztyn i tylko 11 w powie­cie Rawicz.W powiecie wolsztyńskim dzięki harmonijnej współpra­cy GRN z WK FJN zostanie jeszcze w bieżącym roku od­dany do użytku zbudowany czynem społecznym wiejski dom kultury we Wroniawach. W tymże powiecie buduje się obecnie domy» kultury i to czynem społecznym we wsiach: Przemęt, Tuchorza, 
Belęcin, Chobienice i Obra. We wsi Śniaty (powiat Ko­ścian) oddano do użytku świe tlicę wiejską kosztem 487 ty­sięcy złotych, na rzecz któ­rej społeczeństwo świadczyło kwotę 313 tysięcy złotych. Dobry przykład dała załoga Inspektoratu PGR Głuchowo, budując w krótkim czasie obiekty sportowo-turystyczne. Za dobre osiągnięcia w spo­łecznej akcji higienizacji wsi nagrody wojewódzkie otrzy­mały m. in. Sowiny (powiat Rawicz), Łoniewo (powiat Le­szno) i Jabłonna (powiat Wol­sztyn). Kilkumilionowej war­tości czyny społeczne wyko­nano ostatnio w pow. gostyń­skim. W samej wsi Bodzewo wartość czynów społecznych wynosi około 800 tysięcy zło­tych. Czyny drogowe miesz­kańców wsi Kębłowo i Stra- 
.dyń w powiecie wolsztyńskim przekroczyły milion złotych. Dzięki przebudowie 2 km dro gi wieś Kebłowo otrzyma do­godne połączenie autobusowe z Wolsztynem,Dla uczczenia zbliżającego się XX-lecia PRL i w związ­ku z ogłoszeniem roku 1964 — Rokiem Ziemi Wielkopolskiej, powiatowe komisje czynów społecznych przy PK FJN za­rejestrowały zgłoszone prawie przez każdy WK FJN pokaźne czyny społeczne, które mają być wykonywane w latach 
1963/64. Wartość zadeklaro­
wanych czynów społecznych 
przez wsie powiatów: Leszno, 
Kościan, Rawicz, Wolsztyn i 
Gostyń wynosi przeszło 59 
milionów złotych, (kh)
ID rzedwczoraj odbyła się w 
1 Gnieźnie Okręgowa Na­rada Aktywu Frontu Jedności Narodu w której uczestni­czyli, oprócz przedstawicieli władz terenowych, działacze FJN powiatów: gnieźnień­skiego, wrzesińskiego i wą- growieckiego.Kilkunastu działaczom FJN wręczono Odznakę Tysiącle­cia Państwa Polskiego, mię­dzy innymi odznaką tą ude­korowany został przewodni­czący Prezydium Rady Naro­dowej w Gnieźnie — Stani­

sław Staszak.Na naradzie omówiono za­dania aktywu gromadzkiego i wiejskiego FJN, dotychcza­sowe osiągnięcia i trudności w pracy na terenie powiatów: Gniezna, Wrześni i Wągrow­ca. Zarówno w referacie jak i w dyskusji podkreślono dzia łalność komitetów FJN w dzie dżinie gospodarczei, społecz­nej i kulturalnej. Do przodu­jących zaliczają się w powie­cie gnieźnieńskim komitety FJN w gromadach: Niechano­
wo, Lednogóra i Łubowo, a powiecie wrzesińskim — ko­mitety FJN w Nekli i Orze- chowie, w powiecie wągro- wieckim komitety w groma­dach: Wągrowiec — Północ i Popowo Kościelne. Komitet FJN we wsi Werkowo (w pow.

W odpowiedzi na notatkę prasową zamieszczoną na ła­mach „Głosu Wielkopolskie­go” (wydanie AB 186 z dnia 7. 8. 63) zawiadamiamy, że zgłoszona do 'naprawy w dniu 7. 7. 63 r. lodówka „Śnieżka” została naprawiona i odwie­ziona klientowi ob. Bełtow- skiemu w dniu 9. 8. 63 r. Ter­min wykonania naprawy prze dłużył się z powodu braku agregatów. Zakład Usługowy w Kaliszu trzykrotnie monito­wał Pomorską Odlewnię i Emaliernię w Grudziądzu o szybkie dostarczenie agrega­tów.

wągrowieckim) był organiza­torem kółka rolniczego, do którego należy obecnie 180 rolników.W akcji na rzecz budowy szkół Tysiąclecia przoduje po­wiat wągrowiecki, który uzy­skał najlepsze efekty, miano­wicie ma wykonane 87,5 pro­cent składek rocznych.Jedną z form pracy komi­tetów FJN są czyny społeczne, dotychczasowa ich realizacja sięga w powiecie gnieźnień­skim sumy 4 650 tysięcy zł, wągrowieckim — 4 400 tysięcy zł, wrzesińskim 2 610 ty-sięcy zł. Czyny te przy budo­wie dróg, szkół, świetlic, do­mów kultury, wodociągów; przyniosły gospodarce naro­dowej duże oszczędności. Po­nadto pod kierunkiem FJN prowadzi się akcję zadrzewia­nia dróg lokalnych, placów, ulic, rowów i nieużytków, a także higienizację wsi. Dużvm sukcesem jest rozwnięcie pra­cy kulturalnej na wsi (^awiar nie-kluby. świetlice, bibliote­ki, organizowanie różnych konkursów, spotkań i odczy­tów).Na naradzie podjęto szereg uchwał, miedzy innymi w sorawie obchodów XX-lecia PERL, (kh)
POZNAŃSKA
• Do Gwiazdki jeszcze dale­

ko, a już sporo sklepów przygo­
towało świąteczne witryny. Już 
8 grudnia rozpocznie się sprze­
daż choinek, drzewka zostaną 
sprowadzone z Karkonoszy.

® W poznańskich sklepach już 
dwukrotnie pojawiły się cytryny. 
Rzadki fen delikates zniknął w 
mgnieniu oka, nierzadko wcale 
nie oglądany przez klientów, roz­
żalonych tym handlem „spod la­
dy" dla znajomych i przyjaciół 
ekspedientów i kierowników skle 
pów.

• W łym miesiącu jeszcze za- 
kończy się prace

największym 
„AAerkury".

przy 
hotelu 
maluje

elewacyjne 
poznańskim 

W pokojach
się ściany, wbudowuje

szafy ścienne. Oddanie „Merku­
rego" do użytku ma nastąpić je­
szcze przed otwarciem XIII Wio­
sennych Targów Krajowych.

• W grodzie Przemysława po­
wstało ostatnio Towarzystwo Przy 
jaciół Opery, kłóąe ma za zada­
nie popularyzację spraw teatru 
operowego wśród słudenłów, 
młodzieży szkolnej i starszego 
społeczeństwa. W ubiegłą środę 
członkowie założyciele To-
warzystwa zwiedzili kulisy Teatru 
Wielkiego, zapoznali, się z wa­
runkami pracy, za dwa tygodnie 
obejrzą i przedyskutują przed­
stawienie „Erosa i Psyche”. Spot­
kania operowe mają się odbywać 
co dwa tygodnie w Klubie Stu­
denckim „Od nowa”, (emp)

Rekonesans w Koninie
,Sztuka bliżej życia" doprowadziło 
ś naszych plasłyków do weryslycz-H

asło „ 
kiedy, 
nego
miało 

zdewaluowała 
przed ludźmi

ilustratorsiwa i przez szereg lat 
Złą sławę. Sama jednak idea nie 

się, powróciła i stawia dalej 
sztuki poważne zadania artysfycz-

ne. Ośmiu poznańskich plastyków wyjechało w 
sierpniu na plener, nie do Puszczykowa czy Mo­
siny, lecz do zagłębia konińskiego. Malowali 
odkrywkowe kopalnie, zwałowiska brunatne zie­
mi — pejzaż górniczy. Postawili sobie zadanie 
trudne — bo pionierskie. Nie dali od razu prac 
artystycznie pełnych, dojrzałych. Na to potrzeba
czasu

W
i rywalizacji większej grupy artystycznej.

Powiatowym Domu Kultury Koninie
otwarła została w środę wystawa tych prac. Bę­
dą one następnie eksponowane w Turku i Ada­
mowie, a dopiero potem, na początku przyszłego 
roku, w poznańskim Arsenale. Dobrze, że „pra­
premiera" wystawy odbyła się właśnie w Koni­
nie. W miejscu powstania tych prac. Będą je oglą­
dać ludzie, którzy także, a właściwie przede 
wszystkim, są twórcami konińskiego pejzażu — 
górnicy. Dyrekcja i pracownicy kopalni intereso­
wali się pracą plastyków, pomagali im, feraz, jak 
sądzę, zechcą niektóre obrazy i rysunki zatrzy­
mać u siebie, zakupić. Na werniiażu w każdym 
razie dopytywali się o ceny. :

W plenerze wzięło udział ośmiu plasłyków: 
Jadwiga Eichlerowa, Karol Jóźwiak, Zenon Kacz- 
markiewicz, Jerzy Rybarczyk, Antoni Rzemysz- 
kiewicz, Ryszard Skupin, Bogna Lisowska i Ed­
ward Smolibowski. Pokazali 40 prac: kilkanaście 
obrazów olejnych, gwasze, rysunki, grafiki i 
akwarele. Różnorodne techniki i rozmaite próby

Znluta lainifeh ludzi

W Czeszewie (pow. Wągrowiec) 
motocyklista Andrzej Szulczew- 
ski, jądąc z nadmierną szybko­
ścią," wpadł na drzewo i poniósł 
śmierć.

Na trasie Nowy Tomyśl — Sta­
ry Tomyśl ciężarówka wpadła na 
drzewo. Kierowca Edmund Bła- 
chowiak doznał ciężkich obrażeń.
MO 
wóz

ustaliła, że szofer prowadził 
po pijanemu.

W Wieleniu (pow. Czarnków) od 
kuchenki elektrycznej zapaliły się 
meble. Wskutek silnego dymu — 
śmiertelnemu zaczadzeniu uległa

!
 Późną jesienią i zimą, gJ 
ustaje praca w p0|U| L 
spadnie pierwszy śnieg, J 

x mróz zetnie wilgotną 2iem:{| 
| nadchodzi pora leśnych żniw 
> Ludzie uzbrojeni w siekiery! 
t piły i sprzęt pomocniczy J 
| głębiają się w leśne ostępy.;’ 
I Od ciosów siekier padają jJ

kłe pnie sosen i świerkóJ 
nierzadko i dębów, a takiej 
śledniejszego gatunku drze*!

s liściastych. Trzebież lasów, I 
i wyrąb starej dąbrowy czy b j 
| rów iglastych musi odbywa;' 
s się planowo. Inaczej za ki||| 
? lat stanęlibyśmy przed pro- 
| blemem wyniszczenia drzew 
| stanu. Dzięki oszczędnej ge 
i spodarce zasobami leśnym 
ś udoje się przynajmniej czm 
5 ścicwo złagodzić ostry deiijl 
< cyt drewna, jaki odczuwa sta-"

się w domu 74-letniaznajdująca 
staruszka.

*
Armii CzerwonejPrzy ul.

Gnieźnie, 6-letni Leszek Nowak 
wpadł pod motocykl Henryka Na- 
pierały. Dziecko doznało ciężkich 
obrażeń i po przewiezieniu do 
szpitala, zmarło.

Na trasie Krzywiń — Czerwona 
Wieś (pow. Kościan) motocyklista 
Zygmunt Sobkowiak, wioząc na 
baku 7-letnią Zofię Karolewicz — 
uderzył w drzewo. Kierowca i 
dziecko doznali ciężkich obrażeń. 1

W Toniszewie (pow. Wągrowiec) 
Jerzy Kamiński, prowadząc mo­
tor, wpa’dł na nieoświetlony wóz 
konny Kazimierza Lewandowskie­
go. Motocyklista doznał ciężkich 
obrażeń.

le nasz przemysł.
Praca przy wyrębie drzew 

zmienia również swój cham 
ter. Coraz częściej lamiaslil 
transportu konnego używa sie j 
ciągników specjalnie przysfo/ 
sowanych do wywózki drewna 
z lasu (zdjęcie 1). Praca drwa­
li ulega stopniowo zmechani 
zowaniu. Coraz rzadziej przy! 
daje się ręczna piła (zdjęcie,! 
2), zastępuje ją piła medii-l 
niczna. (emp)

W Milejowie (pow. Turek) Jó­
zef Dencki, prowadząc motocykl 
bez uprawnie:: i z nadmierną szyb 
kością, potrącił przechodzącą 
przez szosę Marię Matysiak, która 
została ciężko ranna, (ak)

Zofia Nowakowska — Nowy To­
myśl. Otrzyma Pani honorariurri 
za wydrukowany w „Głosie” ar­
tykuł, jednakże dopiero w po­
czątkach grudnia, gdyż taki obo­
wiązuje system rozliczeń z au-
torami. Skróty były nieodzowne. 
Dziennik nie jest pismem lite­
rackim i kwiecistość stylu jest 
niewskazana. Poza tym opisy No­
wego Tomyśla (te kolorowe) były 
publikowane w reportażu sprzed 
bodaj dwóch lat. Pozdrawiamy.

(2690)

| Fot. (2) — K. Przychodzi

podejścia do łemału. Jest on trudny, mewy’- 
żalny w ramach tradycyjnego pejzażu, 
przemysłowym sztafażem. Wyniki też są r 
maiie. Jedni z trudem wychodzili poza 0PlSA 
słrację, innym udało się coś więcej.

J. Eichlerowa i B. Lisowska pokazały I 
nin, jego uliczki i domki. Prace łe na/J 
mieszczą się w tematyce wystawy. Karol J°z 
— obrazy olejne, których tematem ies*. 
sama, ziemia, brunatna z odcieniem 
cynobru. Z. Kaczmarkiewicz dał chyba na\; 
kawszy zestaw prac, najwięcej mówiący 
ziemi. Nie tradycyjny, nie nawiązujący »o 
kiego pejzażyku. J. Rybarczyk w dwóch 
zach bliskich abstrakcjonizmowi chciał P° 
rozbicie ziemi eksplozją. Powiązanie 
z problematyką konińską wydaje mi się I 
nieco sztuczne. A. Rzemyszkiewicz 
wał trzy oleje — wycinki z budowy, 3 
Skipin gwasze, prawie fotograficzne. ' 
kopalniane i maszyny. Brakuje tu jeana- ; 
wieka. Wreszcie Edward Smolibowski P 
kilka rysunków. Odkrywki oglądane z 9°™^, 
kopu, z lotu ptaka. Swobodnie budow<,n®^) 
kałną kreską. Dobre rysunki. Obok ® 
Kaczmarkiewicza i gwaszy Skupina, nfll 
sze prace tej wystawy.

Plener koniński można nazwać 
plastyków w terenie. Wyniki arfysłyczne 
nesansu są jeszcze nie na miarę temati 11, III 
jest pewne. Właśnie na tej drodze 
zrealizować cytowane na wstępie ^asł0, 
że umożliwili wkroczenie na dr°gę^> 
należą się słowa dużego uznania 
i inspiratorom pleneru: Wielkopolskiernu 
rzystwu Kulturalnemu, Wojewódzkie] 
Związków Zawodowych, Związkowi P015 
fysfów Plasłyków a także gospodarzon\$ 
oczywiście plastykom, za śmiałość, za l°> jeir 
ważyli się na tematy nowe i niepopul3 
cze w środowisku.

i aktualn.; 8.50 — „Rozmowy na
tematy prawne”; 9 — Dla klas:
III i IV: „Uczymy się śpiewać”; 
9.20 — Gra Ork. Łódzkiej Rozgło­
śni PR; 10 — Mówi Technika: — 
„Chemia wkracza na morze”; 10.10 
— Muzyka operowa; 11 — Dla 
klasy V słuchów. M. Witwińskiej 
pt.: „O sardyńskim doboszyku” 
wg powieści „Serce” E. Amicisa; 
11.50 — „Rodzice a dziecko”; 12.15 
— Rolniczy kwadrans; 13 — Dla 
klas: III i IV pt.: „Fryszka w bi­
bliotece”; 13.20 — Konc. rozryw­
kowy w wyk. Orkiestry Mandoli- 
nistów Łódzkiej Rozgłośni PR pod 
dyr. E. Ciukszy; 14 — „Niezapo­
mniane stronnice” — „Zagadka li­
teracka”; 14.30 — Z twórczości E. 
Griega; 15.10 — „Sportowcy wiej­
scy na start”; 15.30 — Z życia 
ZSRR; 16.20 — Pieśni Czajkow­
skiego i Rachmaninowa; 16.35 — 
Program młodzieżowy: „Ambicje 
i starty”; 17.05 — „Pod rozwagę 
opinii”; 17.25 — „Pogromca bu­
rzy”, ode. 9 pow. D. Granina; 
19 — Nauka jęz. franc. — kurs 
niższy; 19.15 — „Zielony Maga­
zyn”; 19.30 — „Wędrówki muz. 
po kraju”; 20.26 — Sport; 20.30 
—- „Co ty na to?”; 23.10 — Kon­
cert życzeń.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
rosyjskiego — kurs średni; 8.50 — 
Wiązanka mel. rozrywk.; 9.50 — 
Publicystyka międzynarodowa; 10 
— „Śpiewamy pieśni i piosenki”; 
10.40 — „Trzy wiosny”, fragment 
pow. B. Jam polskiego; 11.30 — 
Opr. „Mełachrino”: Wiązanka me­
lodii franc.; 11.40 — Ekonomiczny 
problem tygodnia; 12.15 — Ma­
gazyn rolniczy; 12.35 — Audycja 
Radia ONZ; 14.30 — „Nasze spra­
wy zawodowe”; 14.45 — „Błękit­
na sztafeta”; 15 — Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy; 15.30 — 
Dla dzieci słuchowisko pt. „Łow­
ca lisów”; 16.20 — Komunikaty; 
16.25 — Sport'; 16.30 — „Grająca 
szafa”; 18.50 — Felieton M. Jor- 
sta; 19.05 — Muzyka i aktualności; 
19.30 — „Matysiakowie”; 20.40 — 
„Powroty” — aud. poetycka Jad­
wigi Popowskiej; 21.27 — Sport; 
21.40 — Koncert Pozn. Piętnastki 
Radiowej; 22 — Radio-Kabaret — 
„Trzy po trzy”.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.45, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA

WARSZAWA I: 8.15 — Utwory 
J. F. Haendla; 8.30 — „Przekrój 
muz. tygodnia; 9.05 — „Fala 56”; 
9.20 — Magazyn Wojskowy; 10 — 
Dla dzieci „Historia zagubionego 
kluczyka”; 10.20 — Piotr Czajkow­
ski: Fragm. baletu „Jezioro Łabę­
dzie”; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 
Magazyn Nowości Techniki; 12 — 
Transnr. z sali Filh. Narodowej 
poranku muz. rozrywk.; 14.40 — 
„W Jezioranach”; 15 — „wesoły 
autobus”; 16.20 — „Panna mężat­
ka” — słuch, wg komedii Korze­
niowskiego; 17.22 —'Muz. tan. oraz 
wyniki najciekawszych imprez 
sport.; 18 — Wyniki Toto-Lotka 
oraz regionalnych gier liczb.; 18.50 
Kabarecik reklamowy; 19.40 — 
Pieśni w wyk. A. Hiolskiego — 
baryton; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Matysiakowie”-; 21 — tłaaio-Ka- 
baret „Trzy po trzy”; 22 — Wie­
czory muzyczne; 23.10 — Ork. 
Tan. PR pod dyr. E. Czernego.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 16, 20, 23.

POZNAŃ n: 8.10 = Audycja 
estradowa pt. „Opolskie refleks­
je”; 8.35 — Radioproblemy; 10.30 
— „Wybrane nowele” — „Na nor-

OLGIERD BŁAŻEJ


